
ROK XIV. Nr. 156 (41 8) WILNO, śmda 9 czerwca IM? r. Onś i* «r.

< u r j e r  mimm
wraz z Kurierem Witeńsko - Nowogródzkim

P. Prezydent R. P. w Rumunifl

J e d n o d n i o w y  „ u r l e o "

LANS'NG (Sf. Michigan) (Pal) — Syn­
dyka! pracowników przemysłu samocho­
dow ego postanowił, iż dzień dzisiejszy 
będzie „dniem ogólnego urlopu pracow­
ników". 15 tysięcy robołników porzuciło 
pracę. Policja aresztowała 8 robotników, 
którzy słali na warcie przed fabrykami i 
nie dopuszczali dążących do pracy, a s*raj 
kujący utworzyli pochód, liczący ok. 5 ty­
sięcy ludzi, który usiłował wymóc na wła 
dzach zwolnienie aresztowanego.

Demonstranci zmusili licznych właś­
cicieli sklepów w dzielnicy handlowej do 
zamknięcia swych przed ,ięb!orstw. Prze- 
wćdcy strajkujących przypuszczają, że 
dziś praca będzie podjęta.

No<*v sukces 
Jcdrzelewslds!

LONDYN (Pat) —  W e w to rek  w 
dalszym  ciągu  tu rn ie ju  tenisow ego o 
m istrzostw o  h ra b s tw a  K entu  Jęd rze ­
jow ska rozegrała m ecz w d ru g ie j run 
dzie z A ngielką Petera, b ijąc  ją  ła tw o 
w d uch  setach  6:1, 6:4.

Kron:ka telegraficzna
—  CZWORACZKI W E FRANCJI. Agencja

Kavasa donosi z Noverj we Francji, żt p*ol 
Louis Dantun, licząca 'a 38, powita cwata 
czki pici mę»k'ej. Nowon 4k są najnupotol*) 
no-matnie zbudowane- Pi) .rwszc c rrodio* 
nycli dzieci zmarło Maik* i pozo*talr praj 
życiu 3 noworodki czują się doskonal*.

UROCZYSTO.ŚĆ NA STADIONIE 
KRÓLA KAROLA II.

BUKARESZT (Pat), lłz iś  przy har 
.dzu piek/ie j posadzie od wezesueeo 
ranka olbrzymie tłuiny publiczności 
ściągać poczęły do wielkiego stadionu 
sportow ego im. króla Karola. Obli­
czony na 45.000 miejsc stadion fen 
zapełniony został do ostatniego inicjs 
ca. 1 ośrodku stadionu ustawiły się 
oddziały młodzieży' rumuńskiej, przy 
sposobienia wojskowi 20, skautów' i/il. 

.id'jętych .jedną w ielką organizacją 
Sprały Krajowej (Strajeri).

Stadion przybrany był bogato Ha 
gami, iooś~odkn zaś pirzy wzniesio- 
iiz m ołtarzu Dołowym powiewała na 
wielkim maszcie Hasa naród. Rumu­
nii. /obrane na s/adionie oddziały u- 
shtwiono bvły w trzech wielkich czwo 
lobokaeb, Iioząeyeh razem około 12 
tvs. chłopców i dziew eząf.

P|mktualnie o  godz. 9 rano na sta 
ilion przybył Pan Prezydent RP. I 
król Karol, r^atl rumuński iu corpo- 
rc z nrcin. Tutarescu na czele, min 
i.eck, pos. Arciszewski, gen. Scbally. 
dvr. I „mer oraz korpus dyplomatyce 
ny Król karci i Pan Prezydent zaieii 
miersef w loży kóiew.skich Przy panu 
Prezydencie stanał premier Tatares- 
cu

Uroczy stose rozpoczęła się modlił 
wą, odprawioną przy ołtarzu polo- 
* 7 m p ™ * diieliowieńsfwo, następnie 
zaś Król k iroł postawszy, podniesie­
ni) m ręki powitał zebrane oddziały, 
kfóre na pozdrowienie to t>diiowic- 
.iziały h-zykrotoym okrzykiem. Król 
łiaroł iir/,rinńvvi| <l<t m łiulzwK , przy 
ery 111 głos .jego powtarzany był prze/ 
rozmieszczone po całym stadionie gło 
śnikŁ

Zunaczyć należy, żc uroeaystosć 
dzisiejsza ma charakter podwójny: 
jest fo bowiem jednocześnie siódmu 
rocznica powrotu do kra ju r wstąpie­
nia na tron króla Karola oraz święfo 
młodzieży rumuńskiej, którą monar­
cha otacza szczególną miłośeiq 1 upic 
ka. Jesf 011 też naczelnym wodzem ru 
uiimskicj organizacji młodzieży Strn- 
jeri, grupującej w swycli szeregach 
całe m ł^Ic ^okolenie w soólc-zesnci 
Rumunii. W  skład organizacji fej 
wchodź,, zaróv.no związki harcerskie 
K/arszreh ł młodszych clitonców jak 
I wszys/kie organizacje sportowo i 
pizysnosobienia woiskow. YYszyscy 
uczniowie rumuńkich szkół powszei łi 
nyeh i śreilnicb należa do wsponinia 
Jiej organizacji. Dzieli się ona na le­
giony i kohorty oraz poszczególne for 
mwcle, w zależności ed wieku m ło­
dzieży.

Po przemówieniu króla rnzpoezę
f l B g H f  i p i n n u y  * *"0iiXKaluW1WIJ

ty się zespołowe popisy gimnastyczne 
i defilada młodzieży'.

W  chwili, gdy po oddziałach naj 
młodszej młodzieży rumuńskiej przed 
królem Kurolem i Panem Prezyden­
tem przedefilowała sprężystym kro­
kiem dclfgaeja Związku Strzeleckie 
go I harcerstwa polskiego, ustawiona 
opodal loży królewskiej orkiestra pul 
ku im. Michała Chrobrego, rumuńs­
kiego nohatera narodowego, odegrała 
nieśmiertelną melodię Legionów pols 
kich —  „Pierwszą Brygadę*'.

ŚNIADANIE.
Po rew ii młodzieży rumuńskiej na 

stadionie im. króla Karola, około g.
I popołudniu Pan Prezydent podej­
mowany był śniadaniem galowym w 
pałacu królewskim. YV ś nadaniu op­
rócz Pana Prezydenta i króla Karola 
wzięli udział: następca tronu ks. Mi­
chał, min. Beck, członkowie rządu 
rumuńskiego, gen. Scbally, dyr. Ro­
mer, delegacja rumuńska, przydzieli) 
na do osoby Pana Prezydenta, gencra 
iicja, poseł R. P, w Bukareszcie Arei 
Szewski, poseł Rnmuuii w Polsce 
/am fireseu  oraz w ielc osób ze świata 
politycznego i naukowego stolicy.

ROZMOW Y POLITYCZNE.
BUKARESZT (Pat). Dziennik! do 

noszą, żc przed w'czorajszym uroczy­
stym obiadem w nałaen królewskim  
król Karol i Pan Preydenf R. P. odby
II konferencję, rozmawiając na temat 
sytuacji międzynarodowej. Pisma do 
1*5ją, że min. Beck oilby l rozmowę po

Min. Sandler i Lord
RYGA (P at). W czora j lo rd  P ly ­

m o u th , p o  p o w ro c ie  z K em cri odw ie 
dzil w icep rem ie ra  Skujenieiksa, m inia 
tra  sk a rb u  E k isa  i m in. sp r. zag rań . 
M untcrsa , W  p o łu d n ie  lo rd  P ly m o u th  
p rz y ję ty  b y ł p rzez P re z y d e n ta  U lina- 
ni-sa, k tó ry  p o d e jm o w a ł gościa  angiel 
sk iego  śn iad an iem .

Po p o łu d n iu  lo rd  P ly m o u th  w to 
w a rzy s tw ie  m in  M tinler-sa odw iedził 
z am ek  d z ienn ikarzy ' i l i te ra tó w  ło tew  
sk ich  S igu łda . w ieczorem  zaś obecny  
b y ł na b an k iec ie , w y d an y m  n a  jego 
cześć. P rzed staw ic ie lo m  p ra sy  lo rd  
P ly m o u th  ośw iadczy ł, że w izytę jego 
n a leży  o cen iać  ja k o  w y raz  p rzy jaźn i, 
k 'ó r a  zaw sze is tn ia ła  i is tn ie io  pom ię 
dzy Anglią i Ł o tw ą. L o rd  P ly m o u th  
p o d k reślił, żc p od róż  jego n ie  ma w 
Ł otw ie żądny cli zadań  polity czny ch. 
J e d y n j 111 celem  jego w izy ty  jest p o z ­
n an ie  życia  Ł o tw y  i je j w odzów

.P«itz“ w zw iązku  z ty m  tw ierdzi,
m i t  -  n* *w*W*araBH*HH0l

lity czną % min. spr. zagr. Antouescu 1 
że dzisiaj nastąpi dalszy ciąg fej ro« 
m owy międy obu męażtnf stanu.

OBIAD I KONCERT.
Diś wieczorem o godz. 20 oduyl 

się w pałam  królewskim obiad w ścl 
słym gronie, w którym w d ęli udział 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, król 
Karol, nas/ępca tronu lelki wo.jewo- 
da Michał, minister Beck, premier 
Tatarescu, min. spa1. zagr. Antonescu. 
gen. Schally i marszałek dw oni Urda 
rlanu. Również o godz 20 wielki Iow 
czy dworu p. Moseonyi wydal obiad 
na eześć delegacji polskiej, która przy 
była z Panem Prezydentom oraz dele 
gacjl rumuńskich nrzydziclow J do o- 
soby Pana Preydenfa.

Po obłędzie w pałacu odbył się 
koncert galowy.

NA GROBIE NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZ A.

O godz. 18 odbyła się uroczystość 
/.łożenia wieńca przez Pana Prcceydrn 
ta R. P- na grobie Nicnanego Żołnie 
rza.

Podczas uroozy stoś4-l obecni b ji 
minister Beck, szef protoKułu 'łom  ' - 
poseł K. P. Arciszewski, gen. SchuHy 
m arsza łek  dw om  Urdarianu, liiajor 
Mieliailcseu, adiufan' królewsk,.

Po złożeniu wdciion, Paa Prezy­
dent R P- pozostał nrzez chwilę w  
skupieniu przed erobcin, nastepnh  
zaś Dołegnany hymnem narodowym  
nolsklni, odjerliał samochodem kró 
lewskhn do pałacu. ____________

Plymouth w Rydze
że pom im o  ośw iadczeń  k ó ł an g ie ls­
k ic h , iż p o d ró ż  m in . P ly m o u th a  p o ­
św ięcona  je s t s tu d iu m  i nic m a celów  
p o lity czn y ch , to  jednalk fa k t zw ró ce­
n ia  uw agi A nglii n a  w ybrzeże bałtyc­
k ie  jest b a rd zo  w ażny.o * • r* ■'mw11

RYGA (Pat). M in is te r sp ra w  za­
g ran iczn y ch  SzwecH S a n d le r  p rzy b y ł 
sam o lo tem  do  sto licy  Ł o tw y  o godz 
14 e j z w isy tą  o fic ja ln ą

Min. S a n d le r  po zo stan ie  w R v d zt 
trzy  dni

Lont Plymouth
w Kownie

RYGA (Pat). Z Kow-na donoszą , łż 
dziś o godz. 14 p rzy b y ł tu  lo rd  P ly ­
m o u th , p o w itan y  na  lo tn idku  p rzez 
m in . L o zo ra itisa . P o b y t lo rd a  P ly ­
m o u th  w Kow nic p o trw a  2 dn i

Antypolskie nastawienie
duchowieństwa litewskiego

RYGA (Pat). ,.L ic tuvos Ź ln io s“ za ) 
m ieszczą c h a ra k te ry s ty c z n y  a r ty k u ł, 
k tó ry  don o si, że w o s ta tn ic h  w ystąp .e  
n iach  a n tv n o lsk ic h  m e bez w :ny są  
n iek tó rzy  p iz e d s la w ic ie lc  d u ch o w ien  
s tw a  litew sk iego . Część naszego  di. 
c h o w leń stw a  —  pisze d z ien n ik  -— zda 
je sobie sp raw ę z tego. że w Kownie 
jis t  w ielu ludzii, k tó rzy  ch cą  m o d lć  
się p o  p o lsk u  i k tó ry c h  b ra k  n a b o ­
żeństw  p o lsk ich  m oże w ogóle zu icchę  
r ić do k a to licy zm u . T o  też n iek tó rzy  
duchow ni litew scy , licząc się z tvin, 
p ragnęliby ' jeden z kościo łów  k o w ie ń ­
sk ich  p rzezn aczy ć  ca łkow ic ie  na na 
b r żeństw a po lsk ie .

Je d n a k ż e  w iększość du c lio w ic io l- 
w a litew skiego  jest tem u p rzeciw na, o 
b a w ia ią c  się p rzed e  w szystk  m s t r a t  
m a te ria ln y c h , k tó re  p o c ią sn e lo b y  za 
so b ą  p rze jśc ie  zn aczn ej części o f ia r  1 
dochodów  do kościo ła  po lsk iego . T a ­
k ie s tan o w isk o  d u chow ieństw a . k!< re , 
podchodzi do całego ziśśd"fiie>riia zo 
strony  f in a n so w e j-  k o n k lu d u je  dzień 
n ik  jest pow odem , żc s o r a ^ a  p rz y ­
dzie len ia  kościo ła  P o lak o m  p o zo sta je  
w  zaw ieszeniu .

T en  sa m  d / .e n n ik  p rzy łączą  inny 
w ypadek , św iadczący  o an ten o ! k im  
n i f a w i en i u d u e h  o w io ńs tw a 1 i t e w s ki e 
go. W  jed n y m  z kościołów  k o w ień s­
k ich  —  pisze „L ie tu eo s  Ż in io s" —  
m ia jsc o w v w ik a ry  u m y śln ie  n a k ła ­
n ia ł p a ra f ia n  do  śp iew an ia  po litew s 
k u  yy czasie  n ab o żeń stw  p o lsk ich . Na 
sk u tek  a k c ji w ik a reg o  s to su n k i m ię ­
d zy  p a ra f ia n a m i P o lak am i a  L itw in a  
m i zaostrzyły ' s ię  laik dalece , że obie 
grupy w ystąp iły  do  b isk u p a z pe lyc-
M -U M L U U M w a w r a  MBRW H W W W B E

jam i: g ru p a  p o lsk a  ż ą d a jąc  u su n ięc ia  
w ikarego , g ru p a  litew sk a  dom ag a jąc  
się o d w o łan ia  p roboszcza , k tó ry  uwa 
żan y  je s t za p rzy jac ie la  P o laków .

T ego ro d z a ju  ośw ietlen ie  sp raw y 
s b s u ń k ó w  po lsk o -litew sk ich  p rzez 
d z ien n ik  litew sk i zasługu je  na specjał 
n ą 11 wagę

ESI W 1 M E  ŚLA D Ó W  POLSKOŚCI 
Z KOŚCIOŁA.

TYLŻA (Pat). Jako uzupełnienie 
yyalki z językiem polskim w kościele 
rozpoczęto obecnie nową akcję, zmie 
izaiąeą do usunięcia z kościołów ka 
foliekleh na Li/w ie śladów polskości 
l  suwane są napisy yv języku polskim  
11:1 obrazach, nagrobkach i t. d.

Kampania ta znalazła już wyra* 
ua lamach urzędowej ,.Lielnvos Ai- 
das“. która wywody swe kończy sio 
wami: .Palskosć kościołów poy inna 
być usunięta'4.

Pozostałości hańby 
X IX  wieku

yjl KKA fP.it). Urzędow y „UiiuinCI-Kur u ‘ 
ogłasza now r zarządzeni) w spraw /e stoun.o 
w Igo znle.-.ien/a niewolnictwa w Arabii Suda 
kicj. Będą więc mieli priiwo do w ałrpśc/ 
przede wszystkim c  którzy potrafią w yka­
zać się. i i  poi iadają bllż:izą rodzinę w kraju , 
.skąd porhodzą. o iaz  et, za których ceno kup 
na będzie zw ideora nabywcy, chociażby r* 
tani i. W lnlzc obliczają, że ta  m u 'ej wlyeej 
10 la ł nie będzie już ulewoUiików w ’Blc] 
■Sundii. Ostatnich niewolników wykup- skarb  
1 roistwa.

Tamek królewski w Smac d, stanowiący letnią .rezydencją królów rumuńskich, 
zamek ten uda się Pan Prezydent w czasie pobytu w Rumunii.

Na

Wo|ska powstańcze w drodze na Bilbao



z „ k u m e k  w n ją y S s iŁ y ,  s m ;  t s r j  r.

J u t r o
na to«?i w yfc. w P óśpleszce 
P oczuł sit o godz. 15-c] po pot. 2-si dzień wyścigów konnych z TOTALIZATOREM Następne wyścigi w d n iach

13, 17 , 2 0 , 2 4  i 27  -IV .

-ihasktelewicz szurany na mieść
W ARSZAW A (P at). 8 lwa. o godz. 

12 « i Łapadl w y ro k  na  J u d k ę  L ejbę  
< ha> k io lcw iera , o sk a rżo n eg o  o zab ó j 
s/w o  w a c h m is trz a  7 p . u l. ś. p. B u ja ­
ka, p o p e łn io n e  w d n iu  l  czerw ca  1930 
ro łn i w  M ińsku  M azow ieckim .

S ąd  sk a z a ł C haskiclew  łoza z a r /. 
22f k . k . p a r . 1 u a  k a rę  śm ierc i.

O b ro n a  zap o w ied z ia ła  ape lac ję .

(Szczegóły n a  Sfr 5-ej).

M & t t j w i j  w ą g t r & f c t s

Wyrok skażający oparzo n eg o  Chas- 
kretewicza i a karę najwyższą z arf 125 
par. 1 K. K. za zabójstwo ś. p. wachmi­
strza Jana Bujaka Sąd Okręgowy oparł 
na całokształcie okoliczności sprawy, u- 
jawnionych w toku przewodu sądowego 
mając na względzie następując** dane I 
pszesfanki:

Fakt pozoawienla życia wachmistrza 
Bujaka przez oskarżonego Cnaskiełewl- 
cza I okoiicznoici remu zabójstwu towa­
rzyszące ustalone zostały na rozprawie 
sądowej przez zeznania zbadanych swiad 
ków naocznych, przez ogłoszenie profo- 
kułu oględzin zwłok zabitego i wreszcie 
przez przyznanie samego faktu zabójstwa 
w wyjaśnieniach oskarżonego.

Dając wówczas kilka strzałów z re­
wolweru do wachmistrza Bujaka — przy. 
czym strzały dane zostały z tyłu I z bez­
pośredniego pobliża, ostatni zaś padł 
s-rzał wtedy, gdy Buiak łeżał już na Ho­
rn1, oskarżony m iał''nie wątpliwie zamiar 
bezpośredni pozbawienia życia Bujaka— 
czego zresztą nie neguje I sam Chaskie- 
lewicz.

Przyznając się zarówno i w trakcie 
śledztwa jak I na rozprawie sadowej do 
zabójstwa, osk. ChasKeKwicz w wyjaśnię 
idach swoich podał, źe zabił wachmistrza 
Buiaka jakoby diatego, że kiedy przed 
kliku (ściśle 9—10 taty) odbywał on. 
Chaskielcwlcz, służbę wojskową w 7 puł­
ku ułanów, Mińsku Mazowieckim, Bujak 
który wówczas był dowódcą plutonu, w 
którym służył Chasklelewicz, a więc lego 
bezpośrednim przełożonym, wymyślał mu 
od  żydów, bił go, b ąd i leż karał żołnie 
rzom go bić. dał mu rozmyślnie złego 
konia, przez którego zostsł następnie u- 
gryzlony, a wreszcie kaiał pewnego razu 
zanurzyć Chasklelewicz* głową na <?ó* do 
beczki z wodą I nieczystościami. Takim 
twierdzeniom oskarżonego — twierdze­
niom którym! chciał on usprawiedliwić 
poniekąd swói czyn zbrcdniczw — |ak 
nafkałegoryczniej zaprzeczyli zarówno w 
śledztwie, lak I na rozprawie sadowej 
zbadnnł świadkowie, p s irt t r  o przeczy 
temu również I ta okoliczność, że gdy 
po zwolnieniu już oskarżonego Chaskle- 
h w  «■ 7 pułk ułanów przeleżdżał na 
ćwiczenia przez Kałuszyn. Chasklelewicz 
wyszedł na spotkanie pułku, przywitał sle 
z Bulaklem I przy'ał nle z nim rozmawiał.

Fakt ten nie dał sle pogodzić z twler 
dzenlem osk. Chaskielewlcza o strasznych 
clerplenla-h I męczarniach laklch doznać 
mleł ed  buiak, w czarie stulby wolsko- 
wel. Wszyscy zbadani w tym przedmiocie 
świadkowie —- oficerowie, podoficerowie 
I szereeowf z okresu służby Chaskielow<- 
cza fa bv!i wśród nich I żydzi) w sposób 
|ak. na«bardzlet stanowczy I nie budzący 
ż a d n v e h  wątpliwości przeczyli możliwoś­
ci taUch orzewlnieó ze strony plutonowe 
go Buiaka |ak!e zarzuca mu osk. Chas- 
klełewkz. zaprzeczyli w eoćł*  jakimkol­
wiek wykroczeniom, czu choćby nawet u- 
przedzenlu Bufaka do Chasklelewlcza 
Stwierdzili ponadto, że bulak był żołnie­
rzem I podoficerem wybitnym I wzoro­
wym. usposobienia ip o k o n eg o  I równe­
go, podwładnych w wo:sku traktował do­
brze Życzliwy dla żołnierzy i sprawiedli 
wy był na służbie wprawdzie wymaga­
jący ł nieco może ostry lecz bezwzględ­
nie życzliwy dla żołnierzy I sprawiedliwy. 
Wszystkich podwładnych mu żołnierzy 
traktował jednakowo bez wspięciu na wy 
znanie czy narodowość, specjalnie zaś do 
oskarżonego Ch rskietewicza stosunek Bu 
jaka był ludzki I sprawiedliwy, niczym nie 
odbiegający od ogólnych zasad zachowa 
r.ia się Bujaka. Nie zauważono aby Bu­
jak był dla Chasklelewlcza uprzedzony 
ciy niechętny. . rzeciwnle były nawet fa­
kty świadczące o szczególnej wyrozumia­
łości Bujaka w stosunku do Chasklelewl­
cza, który — jak nieomal jednomyślnie 
stwie didi wszyscy świadkowie — był 
żołnierzem złym, ćwiczenia wykonywał 
niechętnie, byt krnąbrny, uparty I nie słu 
cnat rozkazów swych przełożonych, był 
w wojsku — wedie okicslcń świadków — 
łazikiem, symuiantem i markiorantem.

W Świetle tak kategorycznych zetnań 
świadków wyjaśnienia osk Chasklelewl­
cza co do  poeudek jego  czynu zbrodni­
czego na wiarę nie zasługują I są najo 
czywiściej w ręcj n ie:godne z prawdą, 
osk. Chaskielewici szkalując pamięć ima 
rłego wacnmistrza polskiego chciał w ten 
sposob pomniejszyć wagę swego zbrod­
niczego przewinienia.

Hło chęć tedy zemst* ojob!jrej za do ­
z n a n o  rzekome, od  wachmistrza Bujaka 
cierpienia I udręki pchnęły osk. Chas

klełewicza do zbrodni zabójstwa, działały 
tuła) najoczywiścle) pobudki inne, wyni­
kające z nastawienia politycznego I spo­
łecznego Chaskielewicza.
Osk. naiezał do cdaziału „Bundu" w Ka 
łuszynie, do organizacji „Cu.-cunft" I 
„Kuiturllga", oraz do związku zawodowe 
go robotników przemysłu włókiennicze­
go.
^  Wszystkie fe organizacje pozostawały 

jak stwierdzono pod silnymi wpływami 
partii komunistycznej. Osk Chasklelewicz, 
jeśli formalnie nie należał do partii ko- 
muns*yczncj był niewątpliwie zwolenni­
kiem i wyznawcą jej ideologii w spra­
wach ustroju państwowego w Polsce i Br- 
mli, wynika to choćby z jego wynurzeń 
zawartych w pamiętnikach I notatkach z 
ręki jego pochodzących. Na tle takiego 
nastawienia osk —ńar‘awłenia bezwzględ 
nie wrogiego Państwu P >1 kem u, a zwła­
szcza jego armii — powstała zbrodnia, 
jakiej dopuścił się osk Chaskielewicz — 
zabójstwo podoficera armii polskie] wach 
mistrza Bujaka.

Nie bez poważniejszego wpływu, 
choeby pośredniego na czyn zbrodniczy 
Chasklelewlcza, na ostateczną być może 
decyzję jego w tym względzie był niena 
wlstny i wrogi stosunek pew neao odłamu 
żydowskiej ludności I prasy do Państwa 
Polskiego, jego władz I do armii pols­
kiej, przy czym wrogi ten stosunek w 
czasach ostatnich przed zabójstwem sta­
wał się bardziej jaskrawym i naoasttlw, m

Sąd nie podzielił opinii biegłych leka 
rzy co do istnienia u oskarżonego takich 
anormslności natury psychopatycznej, 
które w znacznym stopniu ograniczałby 
mogły u niego zdolność kierowania swym 
postępowaniem. Zanalizowawszy wszech­
stronnie, krytycznie i spokojnie poszcze­
gólne etapy z życia Chasklelewlcza I |e 
go zachowania się, a więc przebieg jego 
służby wojskowej, konsekwenlre lb iega­
nie się po zwolnieniu z wojska o rentę 
Inwalidzką, zachowanie s!; Chasklelewl­
cza przed zbrodnią bezpośrednio oraz 
w czasie samej zbrodni I po niej, myśli 
I zdania wyrażone przezeń w pamiętn.
I luźnych notatkach, wyjaśnienia składa­
na przez Chaskielewicza w czasie śledz­
twa I na rozp « w!e sądowa], zachowanie 
się jego na rozprawie I odpowiedzi udzie 
lane na zadawane mu przez Sąd I strony 
pytania a wreszcio nie zneidułąc żad­
nych obiektywnych dznych, które wskazy 
wałyby na powsinieisze anormalnoścl 
Dsvcłtiki Chaskieiew^za. moqącn mieć 
wpływ na ogranicz, zdolności rozpozna­
wania znaczenia czynów dokonywanych 

lub kierowania postępowaniem, sad do­
szedł do przekonania, ż« w psychice Cha 
sklelewleza nie ma t»klch właściwości psy 
ehonatwcznwch, które- n«ranicial"bv w 
znacznym stopniu zdolność lego kierowa 
i*l" swvm postępowaniem I że w chwili 
zbrodni tego ro*łz»iu ograniczenia zdol­
ności U Charkiełewłcra nló buło.

n u  ustalił przewód sądowy, zabój­
stwa Inform. się w Kałuszynie u Żołnie- 
Chasklelewicz z cała świadomością swe­
go czynu I z pełną premedytacją, św ad 
czy bowiem o tym przede wszystkim za­
chowanie się jego w przeddzień zabój-

(informowanle się w hałuszynie u żołnie­
rza z 7 p. ułanów, czy Bujak jest w Miń­
sku Mazowieckim I gdzie zamieszkuje) 
tudzież, planowa jego akcja w Mińsku 
Mazowieckim bezpośrednio poprzedzają 
ca zabójstwo, a wreszcie sam przebieg 
zbrodni. O jakimkolwiek stanie wzrusze­
nia duchowego u osk. Chaskielewicia w 
chwili dokonania zbrodni nie może być 
mowy, albowiem żadnych danych w tym 
względzie, ani śledztwo ani przewód są 
dowy nie dostarczyły.

Czyn zbrodniczy osk Chaskielewicza 
mieści się w ramach arl. 225 par. 1 K. K. 
Sąd zastosował względem osk. Chaskle- 
■ewicza najwyższy wymiar kary, przewi­
dziany w ustawie, mając na uwadze, że 
brak w sprawie jakiejkolwiek okolicznoś 
ci, która mogłaby złagodzić winę oskar­
żonego, że naromlasl wiele danych, usta­
lonych na rozprawi*, sądowej świadczy o 
bardzo wysokim napięciu złej woli, zbrod 
nłczej woli u osk. Chasklelewlcza, Zbro 
dni zabójstwa dokonał on z całą prem e­
dytacją I w sposób wykazujący okrucicń 
sswo samego sprawcy, a po zbrodni nie 
okazał najmniejszego żalu ani skruchy, 
zbrodni dopuścił się na osobie swego 
przełożonego z czasów służby wojskowe) 
ofiara zabójstwa wachmistrz Bujak zginął 
na służbie i z powodu służby, a był on 
przeds!i>wlc!elem i podoficerem armii poi 
skiej, l.ióra stanowi najwyższe dobra Pań­
stwa l Narodu I winna bvć chroniona w 
sposób jak naibarć/iej stanowczy I za­
bezpieczona przed wszelkim1 zamacham! 
od wewnątrz ze strony czy to osób po- 
iedyńczych, czy to grup zbiorowych, al­
bowiem tego rodzaju zamachy stać się 
mogtj szczególnie niebezpiecznymi dla 
•adu w ew iatrznego i spokoju obywateli. 
Sąd doszedł da przekonania, że natpoł- 
nlelsze eliminowanie przestępcy Cnaskie- 
‘ewlcza ze społeczesńtwa w postaci poz­
bawienia go życia, podyktowano Jest nie 
odzowną koniecznością ochrony społecz 
nej ze względu na wybitnie aspołeczne 
właściwości Chosktetewlcza, stanowiące 
znamienną |ego cechę 1 jak najśclśiel zwlą 
zane z jego osobowością, których żadna 
dedngliwość przewidziana w kodeksie kar 
nym w formie pozbawienie wolności, na­
wet dożywotnie] usunąć nie |est zdol­
na. Kara wymierzona osk. Chasklelewieio 
wl bynajmniej nie ma charakteru II tylko 
odwetu, a Jest reakcją skle'owaną ku ob­
ronie społeczeństwa, Zgłoszone przez 
wdowę Józeię Buiakową powództwo cy 
wilne o f zł. tytułem wynagrodzenia za 
szkody moralne sad zasądził jako uzasad 
nlone I słuszne, wynikające z pr*®r,(?P* 
sfwa przez ChashleJewicza dokonanego.

S. t " . . .  ■*.

R G M U a I B  M A R K I E W I C Z
nauczyciel szkoły powszechnej 

i student Szkoły Nauk Politycznych w Wilnie
zmarł d n :a 7 czerwca 1937 r. w Warszawie, Doqrzeb o d b ę ­
d z ie  się w Ś w :ęcianach —  wileńskich

R O D I i H A

Otwarcie wystawy w Liskowie
L ISK Ó W  (Pat). D nia  8 l>m. nas tą  

p iło  u ro czy ste  o tw arc ie  w J sta wy „K ul 
tu ra  i P raca* ' we wsi L iskow ie , pow 
k a lisk iego , w oj. łódzk iego . Xa uroczy  
s !ości te p rzy b y ło  ok. f>000 osób z ca  
le j P o lsk i T łu m n ie  p rzy b y ła  rów nież  
ludność  m iejscow a.

O godz. 10 p rzy b y ł p. p re m ie r 
gen. S ław o j-S k ładkow sk i w lo w arzy s t 
wie w o jew ody  łódzk iego  H anke-N ow a- 
ka. O d g ran icy  gm iny  Lisików p a iłu

Zdjecie przedstaw,a podobiznę ks. prała 
fa Wacława Blizińsl iago, Twórcę dzisiej 

szego Liskowa.

jO U i"  UJlA1***AAAJU*»AJJ UAABJLMuUłAM*.
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D obre książki są  najlepszym i 
przyiaciólmi człowieka

£W. CZkmfąth ;

H 0 W 05C I“
Wypożyczalnia Ksiąick 

Wilno, Jagiellońska tfi-9
Klasyczne, lektura, nowości, laukcwa ;

1 w Obcycl. Lęrykach. <
Czynna od 12— 18.

W a ru rk i p rzy stęp n a .

Sejmowa Komisja Oświatowa
dąży do im any ustawy o szkołach

akademickich
WARSZAWA (Pat) — Seimowa korni, 

sja oświatowa prowadziła we wtorek dal­
szą dyskusję szczegółową nad rządowym 
projektem noweli do ustawy o szkołach 
akademicku h.

Rozprawa ta objęta nie ty'kc. zmiany 
proponowane przez rzad, Incz takie n ie­
mal wszytki* artykuły obowiązujące, obe­
cnie ustawy, gdyż posłowie wysuwali pro 
Jekty zmian nieobjętych projekHm rza 
dowym. Przed południem przed/skułowa 
no w ten sposób 11 artykułów ustawy, 
przy czym najobszermej omawiano arty- 
kuply ói 9 111,

p re m ie ro a  i |o \v arzy szy ł oddzia ł k r a ­
kusów .

O prócz  p ;u ia  p re m ie ra  na uroczy 
slość  o tw a rc ia  w ystaw y p rzy b y li: m i­
n is te r  ro ln ic tw a  i re fo rm  ro ln y ch  J  
P o n ia to w sk i m in is te r  op iek i społ 
M arian  Z yndrum  K c.ścialkow ski. prze 
d e taw ic ie le  O bozu Z jednoczen ia  Ń aro 
dow ogo i k ie ro w n ik  o rg an izac ji w iejs 
ki oj gen. G alica, g rupa  posłów' ziem i 
k a l ' k ie j. w icein in . opieki spo łecznej 
P ie s trzy ń sk i o raz  p rzed staw ic ie le  
w ładz wójcik ow ych z zasteocrj dow ód 
cv O K p łk  dvul. Boi osław i carem i 
dow ódca dyw . p łk . VI te rem  na czele.

W  s u r s w ł o  
m s r u  W p M r t h  —

Bokserska kom.sja nowojorsKa nałoży 
ła karę pieniężną w wysokości 1000 d o ­
larów na czarnego boksera Louisa, prze­
ciwnika Braddocka w dniu 22 tm .

Wszystkie bokserskie komisje Stanów 
Zi sdnoczonych zawiadomione zostały 
przez bokserską komisję nowojorską, że , 
każdy bokser który pod^m ie  walkę z 
Braddockiam ,zostanie automatycznie za 
wieszony w granicach stanu New '■'ork, 
tak długo, dopóki aktualny mistrz świata 
nie wypełni swych zobowiązań' kordrakto 
wych względem Schmeiinga.

Przewodniczący Towarzystwa* Mad.- 
son Sąware Garden wytoczył Braddoeko- 
wi' pree* z powodu zerwania umowy, a 
nad*o z wrócił sie do sądu związków igo 
z wniosKiem o wydanie zakazu meczu 
Louis— Braddock w Chirago , 0

Wyrok sądu związkowego oczekiwany 
jest w Filadelfii w nadchodzący piątek.

Otwarcie kolei Wilno —  Harów

Fotomontaż zdjęcia z otwarcia linii kolejowej z Kobylnika do nov/ozbudowfnej sta 
cji Narc.cz. Linia ta, nu-jąca duże znaczenie turystyczne, umożliwiła połączenie 
Wilna z Naroczą. Na prawo p. Marszalek Prystor przecina symboliczną w dęgę o1 ■ 
wiarając limę koIejov^ą; na lewo: pierwsza lokorr,oływa, która z Kopylnik v/yru 

szyła po nowej linii do stacji Njrocz.

Arf. Ó dotyczy wnoszenid skarg przez 
w ładze wyższych uczt^ni do Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego Ustawa 
wymaga w tym wypadku nie tylko uch wa­
ły senatu akademickiego, ale także zgody 
ministra. Pos. Tarnowski zaproponował 
skreślenie ustępu o zgodzie ministra, po 
wetując się na arl. 1 ustawy, przyznający 
szko*om akademickim osobowość orawną 
a zatem i prawo samodzieineao wnoszę 
nia skarg do NT A. Wniosek ten w głoso­
waniu został odrzucony

Co arf. 9, kłóry określa czas trwania 
kadencji rektorskiej Istnieje poorawka 
rządowa, ażeby skrócić ją z 3 lał do 2-ch 
W dyskusji wysunięto propozycję, aby tej 
sprawy me określać w ustawie, lecz pozo 
stawić ją statutom poszczególnych uczel­
ni. W obec sprzeciwu p. min. Świętosław 
skiego wniosek wycofano

Najobszerniej dyskutowano art. 11, do 
tyczący uprawnień rektora w zakresie u- 
Irzymywania rpoKoju i warunków bezpie­
czeństwa na ti-reme u n i w e r s y t e t u .  Deba­
towano, czy należy zaostrzyć rygory i o- 
przeć uprawnienia rektora na straży p o ­
rządkowej i odwoływaniu się do policji, 
czy tez szukać raczej metod wychowaw­
czych.

Pos. Rubl.uiein zqtosit następnie w o 
skit Rektor jest odpowiedzialny za b e z ­
pieczeństwo studiującej młodzieży I 
w j  nad porządkiem n a  !e’enie izkcły 
przy pomocy specjalne, straży szko'ne 
W razie gdyby la straż nie wystarczała 
do  przywrócenia porządku, rektor wł.id- 
ny Jest wezwać pomocy organów t ćzpie 
czeńslwa.

Wniosek ten odrzucono.
W dyskusji zabierał głos kilkakrotnie 

min. oświaty p. Swiętosławski, zwracając 
uwagę na In ic j a t y w ę  Marszałka Śmigłego 
Rydze w zakresie spacyfikc vania stosun 
ków w życiu młodzieży.

► -  Czy chce  P a n  p rę d k o  ) Brnn 
łow nie  ro zw in ąć  sw oje p rzed s5ęb?or 
stw o?

—  Czy chce P an  m ieć co łzień  
d u to  k lijen tó w  w  Sw oim  sk lep i"?

—  O głaszaj się P an  w P rasie  P i l ­
sk ie j.

S ław a w szystk ich  fa b ry k a tó w  i 
rozgłos k ażd e j f i-m y  b v ł zdnhvtv  
przez P o lsk ą  Pra-sę. To jest jedyny  
sposób  z a p o z n a n a  tysięcy  czy te ln i 
kó w  z P  tow arem  i sk ie ro w a n ia  ich 
do P . sk lepów

Dobry towar i u m ie ję tn e  oglo6Łc 
nie w Pi asie P o lsk ie j tw o rzą  rozw-ój 
firmy i stałą klijentelę.

W y d a tk i na re k la m y  m ałe, w p o ­
ró w n a n iu  i  o s iąg an y m  rezu lta tem , > 
m u szą  b y ć  sta le  przew idzL .ne w bud  
żecie każdego  ro zsąd n eg o  k u p ca  i 
p rzem ysłow ca

yUema w ty* n ant 
nixty \̂x£4acUj

WSZYSTKO 
MYJE 

i PIERZE
W YPflB

FABP-.DcBP' LIN*
w,/*ó* ;awa
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Dzwonimy no olarm dla opieszałych 1 zwleltaiqcych,, 
Spieszcie się z kupnem losu 1-ej klasy 39  Lot Państw.,!) 
gdyż tak. jak w poprzednich loteriach, losów może 
z a b ra k n ą ć  w naszej  s z częś l iwej  kolekturze-

A .W O L A N S K A
W i l n o ,  W i e ś k a  6 .  Konto P. K. O. 143461.

Ciągnienie rozpoczyna się 22 czerwca. Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.'

Książe Funtem Komy1.
t *#•

nowy premier Kraju Wschodzącego Słońca
KONOYE NIE PRZYJMUJE 

WŁADZY.
W  a n .u  26 lutego 1936 ro k u  wy­

b u ch a  w T ok io  rew olta w ojskow a, 
podczas k tó re j m łodzi oficerow ie 1 
żo łn .erze  targnęli się na życie m in i­
strów , o p ie ra jący ch  się w zrasta jące j 
Ingerencji a rm ii w sp raw y  pańslw o- 
we. Po tych  trag icznych  w ypadkach  
k s iążę  S aioud ii zw ró c ił się  d o  ce sa ­
rza, p ro p o n u jąc  m u. an y  zam ianow ał 
na stanów  isko p rem iera  księcia Ko­
noye celem u tw orzen ia  rząd u , k tóry  
m ógłby  skupić  pod sw ym i sz tan d ara  
m i bezm ałn w szy stl ie e lem enty  poli­
tyczne Jap o n ii Książę K onoye odm ó 
w ił i nie p rzy ją ł te j zaszczy tnej p ro ­
pozycji. Od tego czasu , ilek roć  zbie­
ra ły  się c h m u ry  na h o ry zo n c ie  po li­
tycznym  Japon ii, k a n d y d a tu ra  księcia 
Rnuoye w ysuw ała się au tom atyczn ie . 
Jako n a jb a rd z ie j n r  dające  się Jo  uspo 
Kojenia w zburzonych  um ysłów .

W  styczn iu  1937 roku, na  k ró tko  
przed  upad k iem  g ab ine tu  H iro ty , Ko- 
n o y t n am ó w ił jeszcze raz , pom im o 
wszelk ch starań  generała  Hfcyashi. 
późniejszego prem iera .

POTOMEK ROGÓW
Aby zrozum ieć, skąd  bierze s;ę ten 

n iezw ykły  p restige  rodziny  Konoye, 
na leży  sięgnąć aż do m itologii jap o ń ­
skiej. K ażdy m ały  Japończyk  uczy 
się wr szkole że rodzina K onoye po- I 
cliodz od  boga K onoye-no-M ikoto, 
ży jącego  w epoce, zw an e j ,.k a m i“ . 
Jest rzeczą  n iezm iern ie  c lia rak te ry s ty  
czną di psych ik i w spółczesnego Ja- 
po i.ezyka, że tego ro d za ju  w ierzenia 
m ogą w spółistn ieć w jego um yśle z 
n a jzu p e łn ie j eu rope jsk im  w ykształee- 
nił-m dączenia  tego ro d za ju  m ogą 
nam E uropejczykom  ,w ydać się n ie­
co dziwme, n iepow inn iśm y jednak za­
pom inać , że, pom iino  w ielkow iekosyej 
trądy cji k u ltu ra ln e j pod  innyrmi wz ‘ę 
darni, cyv .uzac ja  w  naszym  zrozu­
m ie n iu  zdo ła ła  p rz e n ik n ą ć  ty lk o  gór 
ne w arstw y  jap o ń sk ie  Pozatvm , jeże 

. “ P ^ y to m n im , sobie to, c ,  dz itje  
7  w. N iem czech lub we W łoszech, 
do jd z iem y  m oże do  w niosku , że wie 
ra  w r esk ie  pochodzenie księcia Ko­
noye n iezby t da leko  odbiega od n a ­

szego ośw ieconego sposobu  m yślenia.
W  ten w ięc sposób sta ro d aw n e  m i­

ty  i legendy sp raw ia ją , że im ię k się­
cia K onoye cieszy się p rzyw iązan iem  
i zau fan iem  całego narodu .

KONSEKWENCJE DKMOKItATYCZ 
NYCII PRZEKONA!*.

K siążę F u m iin a ro  K onoye urodził 
s,ę w  ro k u  1891 w’ T okio. W m łodości 
swej s tu d io w ał na  w ydziale p raw n y m  
u n iw ersy te tu  w Kyoto. W  roku  1917 
zdobył ch lubn ie  dyp lom  i postanow ił 
pośw ięcić się służbie państw ow rej. P o ­
czątk i jego k a rie ry  w  m in isterstw ie  
sprawr w ew nętrznych , w k tó ry m  zna­
lazł się 0 11 w  roku  1918, by ły  dość 
skrom ne. >

T o łsto j i K ra p o tk ii w yw arli og­
romny' w pływ  n a  sposób m yślenia 
m łodego księc ia , konsekw encje  tego 
stały  się n iebaw em  i>oważnym zm art 
teienicm  rodziny , gdyż F um im aro , 
ch cąc  d ać  w yraz  sw ym  p rz e k o n a ­
n iom , p o s tan o w ił zrzec się  ty tu łu  i żvć 
jak k ażd y  zw ykły  śm ierte ln ik . Osta 
lecznic s ta ry  i dośw iadczony p rz y ja ­
ciel, książę Saioudji, p o tra fił w p łynąć 
nań  i u d a rem n ić  pow ziętą decyzję

K siążę S aioudji odg ryw ał wobec 
swego m łodego p rzy jaciela  ro lę nnu 
czyciela i do radcy , co, trzeba  przyr­
żnąć, w yszło  m u  pod każdymi wzglę 
dem  na dobre. PierwTsze k ro k i w E u ro  
ple staw ia ł K anoye rów nież pod 
o k iem  swrego p rz y ja c ie la , b io rąc  wo az 
z nim  u d z ia ł w konferencji p o ko jo ­
wej w P ary żu . Już  w ów czas jego n ie ­
przeciętne zdolności znalazły' sobie 
pow szechne uznanie.

POGL.\DY POL11 YCZNE.
W  sw ych poglądach  politycznych  

sk ła n ia ł  s ię  on racze j ku śc iśle jsze j 
w spółpracy  z Anglią. M asow e em isje 
pożyczek n aro d o w y ch  w celu  p o k ry ­
cia nadime rn y ch  wy’datkó\v  na  zbroje 
twa, będących  zm orą w szystk ich  m i­
n istrów  skarbu , m e znajdow ały  ta k /e  
jego  a p ro b a ty . W edług jego  zdan ia  
rów now aga budżetu  wrinna być u trz y ­
m yw ana w yłącznie n o rm alnym i śród  
kam i. N iek tóre  z d yskusy j n ad  syste­
m em  p a rlam en ta rn y m , w k tó rych

Wędrówka po teatrach 
warszawskich

W y sta rczy  p o jech ać  n a  p a rę  dn i 
lo W arszaw y , żeby p rz e k o n a ć  się, 

ja k  b a rd z o  d a ld k o  p o za  n am i je s t 
przedwejcuna trądy< ja  „ sezonu  jg ó r  
kowego** P rzeg ląd n ijm y  ty lk o  re p e r 
Łuair te a tró w  W Narodowym —  p re ­
m ie ra  s z tu k i Je rzeg o  Z aw ieysk iego  
p. t. „Powrót Przeleckiego“; o je j w a 
dze g a tu n k o w e j św iadczy  już ty tu ł 
s z tu k a  je s t k o n ty n u a c ją  i o d p o w ie ­
dzią n a  p ro b lem y  „P rzep ió reczk i*1 Że 
Tom skiego. „O g ó rk am i tego ch y b a  
n a zw ać  nie m ożna . W  tea trze  P o l­
sk im  odzyw a się  s ta ry  lew : A. N ow a- 
tayński, człowdek k tó ry  sam  o sobie 
tw ie rd z ił, że je s t bez p o k o n a ń , n ap i- 
t a ł  rzecz m ocną zdaje  się  .p rz e k o n a ­
n io w ą "  pod w ym ow nym  ty tu łem  „Ce 
*ar I człowiek" (B org ia-K opern ik ). 
Teatr Mały g ra  ze s tu p ro cen to w y m  
*>«wudzeniem „Freuda reorię snów“  
A C w ojdzińsk iego . T e a tr  M alick ie j

z ap o w iad a  „M arię  S lu a r t“ S łow ac­
kiego.

Je s t więc na  co  pó jść , je s t wr ozem  
w yb ierać , gdy się  w y ląd u je  na  w a r­
szaw sk im  asfa lc ie  T e a try  n ie  p ró ż ­
nu ją .

I talk być m usi, A. D. 1937. —  Dwa 
dzieśc ia  la t po  w o jn ie l T ak  ła tw o  
m ów i się  ogó ln ik i na le m a t d o k o n a ­
nego p rz e k sz ta łce n ia  życia i obycza 
jów , że się zap o m in a  o tein, co się 
ni p ra w d ę  w życiu n aszym  zm ien iło . 
W . źm y d o  ręk i w iększość sztuk  g ra ­
nych  p rzed  W ojną z dob rze  zasłużo­
nym  pow 'odzeniem , a p rzek o n am y  
się, ja k  b a rd z o  w iększość  z n ich  ze­
s ta rz a ła  się, s tra c iła  a k tu a ln o ść , a z 
nią i siłę  o d d z ia ły w an ia  n a  p sy ch ik ę  
w spók  zesnego człow ieka .

Z d ru g ie j 6 tro n y  ja k ż e  zm ien iły  
Bię społeczme w m renki in s ty tu c ji zw a 
nej „teatrem** Za d aw n y ch  („do ­

b ra ł on  udział, s ia ły  się sław nym i w 
całej Jap o n ii.

B ltA T  DYRYGUJE O RK IESTRĄ .

B ra t księcia K onoye w sław ił się 
swToją o ryg inalnością : Z am iast, jak
starszy  b ra t, pośwdęcić się polityce, 
postanow ił on zostać  dyrygentem ... 
o rk iestry . W  k ra ju  jego p an u je  zresz 
lą op in ia , że w ykazu je  on  w tym  kie­
ru n k u  rzeczyw iście n ieprzeciętne  uz­
dolnienia.

Syn obecnego p rem iera  stud iu je  
na_uniw ersytecie w P iin ce to n . O jciec, 
k tó ry  w ro k u  1931 u d aw a ł się w m isji 
dyplom atycznej do  S tanów  Zjednoczo 
nyeh, asystowra ł p rzy  egzam inach  swe 
go syna. W  tym  czasie by ł on już  
prezydentem  izby' w yższej, m a jąc  za­
ledwie 42 lala.

K W ESTIA  C IIIN .

T ak  sam o jak  i prezes m a n d ż u r­
sk ie j kolei żelaznej, były  aiubasadoa 
M atsouka, książę K onoye w  całej peł 
ni docenia ogrom ne znaczenie Chin, 
jako  te renu  gospodarczej i politycznej 
ekspansji Ja p o n ii . B óżnica m iędzy 
nimi polega jedynie  n a  m etodach  po- 
• tępow ania. Bezw zględny i Suw»wy 
M otsouka jest zw olennik iem  in terw en 
cji m ilita rne j, podczas gdy Konoye 
sk łan ia  się raczej k u  w spółpracy  z An 
glią i S tanam i Zjednoczonyrm i. Je d n o ­
cześnie jego najgorę tszym  życzeniem  
jest zwnązanie się po lityczne z rządem  
nnnk ińsk iin  bez jednoczesnego wy su 
w an :a d e lika tnej i d raż liw ej kw estii 
suw erenności n ad  tak im  lub  innym  
Icrytorium .

Ferie letnie w sadownictwie
Z dniem 1 lipca zawieszone będę roz- 

prawy na okres 2-miesiqczny w Najwyż­
szym Trybunale Administracyjnym 1 w 
Trybunale Inawlidzkim z powodu feryi (et 
nich.

Po raz pierwszy w fym roku wprowa 
dzona bęaą również od lipca ferie letnie 
w sądownictwie.

b ry c h “) czadów w iosna  była sy g n a ­
łem  ucieczk i d la  w szystk ich , którzy  
się zaliczali do „towarzystw^**. Do 
„w ó d “ , z ag ran icę  em ig ro w an o  ch o ć­
by za c iężko  pożyczone p ien iądze . 
Kto nie m óg ł w yjechać zapuszczał ża 
luzje. w ychodził z do m u  ty lko  w ie­
czoram i, a do zna jom ych  ro zsy ła ł w i­
d o k ów ki z k ro w am i szw ajca rsk im i.
— Gdzież d /is ia j  te czasy 1 K ró tka  wy 
cicczika sp o rto w a , cam ping , w illcgia- 
tu ra  p o d m ie jsk a  —  oto  m odne sposo 
by sp ę d z a n ia  la ta . D ogodne ś ro d k i 
k o m u n ik ac ji p o zw ala ją  koczow ać po 
o jczyźnie  — d z is ia j tu , ju tro  tan i. La 
to jest n a jd o g o d n ie jszą  p o rą  ro k u  d la  
w ycieczek szko lnych , K ursów  w a k a ­
cy jnych  i t. d. i dale j.. O śro d k i w ie l­
kom ie jsk ie  odzyskały  n a  la to  sw ó j 
u ro k  i siłę a tra k c y jn ą  ja k o  cen tra  
k u ltu ra ln e . T e a tr  m usi się  dociągnąć . 
P roszę ty lko, d z ień  w d z ień  po obu 
s tro n ach  u licy  w ęd ru ją  szn u reczk i mi 
tych gości ze w szystk ich  k rań có w  
k ra ju  Gdzież  ich w ieczorem  z a p ro ­
w adzić? Na „ T ra fik ę  p an i gen era ło - 
w cj“ ? Na „T a jem n iczeg o  Dżcnisa*-?.
— E j, c ln b a  lep ie j n a  „ P o w ró t Prze- 
ięckiego** czy „M arię  Stuart**,

S e n s o c f r  c f n i c r
Obóz hitlerowski na Pomorzu
W ładze bezpieczeństwa przeprowa­

dziły rewizję w biurach organizacji mło­
dzieżowej ,.Votksbundu‘‘ w Katowicach.

Powodem rewizji był fakt wykrycia w 
Ciechanowie na Pomorzu nielegalnego 
„obozu ptacy" (Arbelblagerj prowadzo­
nego w tamtejszym majątku niemieckim 
przez Jerzego Kltmkę z Radyłtów (pow. 
rybnicki). W obozie tym przebywali zwer 
bowani rzez trw itepie organizacje nie­
mieckie synowie bogatych rolników nie­
mieckich, którym płacono po 5 gr. za go ­
dzinę.

W obozie obowiązywała karność woj­
skowa I przeprowadzano ćwiczenia fak­
tyczne i piaktyczne, wchodzące w zakres

- musztry wojskowej. Dia zamaskowania 
I kolportowano pogłoskę, i e  jest to zawo 
| dowy kurs przeszkoleniowy dla robotni­

ków rolnych. Po wykryciu I zlikwidowaniu 
tego nielegalnego obozu, dalsze docho­
dzenie skierowano na Śląsk, skąd wycho 
dzlły dyrektywy dla kierownictwa obozu.

W czasie przeprowadzonej rewizji w 
biurach „Vo!ksbund-Jugend" stwierdzo­
no, ie  Isłotnlei obóz ten powstał pod 
eusplcjaml kierownictwa organizacji mło­
dzieżowej „Voiksbundu" na Śląsku.

Rewizja trwała przez cały dzień •  wio 
czorem odbywały się przesłuchania kie­
rowników tej organizacji. Szczegóły trzy­
mane są w tajemnicy.

słowa choroba „Tularemia" zagraża Polsce
Państwowy Zakład Hygleny poda! do 

wiadomości lekarzy fakt pojawienia się w 
szeregu państw ościennych, a m. In. 
w Czechosłowacji niespotykanej dotąd w 
krajach europejskich choroby t. zw lulu ta­
rem) i*. Choroba la wystąpiła po raz pierw 
szy w Ameryce. Rozsadnlkami „tulatemU" 
są gryzonie oraz niektóre owady kleszczo 
we. „Tularemia" występuje w dwóch po­

staciach, bądź jako guzy ropne, lub w 
postaci lyfoldalnej połączona z wysoką 
gorączką I ogólnym osłabieniem orgar.lz- 
mu. Państwowa Służba Zdrowia nie wyklu 
cza możliwości zawleczenia Ie] choroby 
do Polski I poleca lekarzom zwrócić pil­
ną uwagi? na to przy stawianiu rozpozna­
nia. ■

Poszukiwanie skarou pod Modlinem
Mieszkańcy okolic Modlina przeźywa- 

|ą  niezwykłą sensac|ę. W majątku Gała- 
chy, należącym do p. Mieczysława Kowa 
lewsklego od kilku dni wre pod ochroną 
policji gorączkowa praca nad pcszuklwa 
nlem olbrzymich skarbów, zakopanych 
fam przez uciekające wojska rosyjskie 

Tajemnica zakopanego skarbu wyszła 
na jaw w niezwykłych okolicznościach. 
Pik. w sl. sp. Malino wskI z Warszawy 
bawiąc u znajomych w Rembertowie po­
słyszał przypadkowo rozmowę kliku ro­
botników. Jeden z nich opówladał histo­
rię skarbu, zal opaneoo w 1916 roku pod 
Modlinem przez Rosjan. Miejsce ukrycia 
skarbu znało trzech żołnierzy Polaków. 
Jeden z nich zginął w wolnie, drugi zmarł 
o .red  kilku laty. Plan mieisca ukrycia skar 
bu znaidewał się w rękach trzeciego, kló 
ry mieszkał w Łodzi. Ponieważ poszukiwa 
nla pieniędzy wymagały włożenia więk­
sze] Ilości gotówki, posiadacz planu nie

mógł zrobić z niego użytku. Miesiąc te­
mu zmatł I trzeci wspólnik tajemnicy.

Płk. Malinowski zainteresował się lą 
historią. Otrzymawszy od robetnlkow ad ­
res tony zmarłego udał się do Łodzi. 
Okazało się, ża plan Istniał rzeczywiście. 
Skarb, składający się z dwu worków sreb 
ra I ogromnej skrzyni złotych rubli, v/ar- 
lośd wielu setek tysięcy złotych zakopa­
no w małalku pod Modlinem w pobliżu 
stare] studni.

Płk, Malinowski zwrócił się do właś­
ciciela majątku p. Kowalewskiego p opo­
nując współudział w poszukiwaniach. 
Zwrócono się również do okręgowej Izby 
Skarbówej o pozwolenie. Udzielono |a  
pod warunkiem, że 50 proc. znalezionych 
skarbów przejdzie na własność państwa. 
Zaangażowano robotników I przystąpiono 
do przekopywania terenu. Na razie skar­
bu nie znaleziono.

Aresztowania wśród „narodowców" 
w Warszawie

W ciągu soboly I niedzieli przepro- | wsrńd „narodowców1' w Warszawie. Are- 
w adiono liczne rewizje i areszlowania 1 sztowano ogółem przeszło 40 osób.

Uczczenie przei harcerzy rnczircy wyzwolenia Śląska

N i zdjęciu naszym  głaz pam iątkow y w P vk u rach  Śląskich wraz z tab lirą  pamir,(k< 
wą. ufundow aną przez H arcerstw o śląskie i odsłoniętą urocz.yście dla uczczenia W -e j

rocziuicy oswobodzenia Śląska.

To też te a try  p raw d z iw ie  w spó ł­
czesne n ie  o b n iża ją  już la tem  sw ego 
re p e rtu a ru .

*

D ość jed n ak  w stępów , do  rzeczy. 
— • V więc w ro zg rzan e  p o łu d n ie  n ie ­
dzielne (pu rtk t 12-a ■'.) ścisk  i liczne 
u k ło n y  w w estib u lu  T e a tru  N aro d o ­
wego. T o  W a rsz la t T e a tra ln y  P, Inst. 
S ztuk i T e a tr , w ystaw na „M igucln 
M uuarę'* O scara  M iłosza. W a rsz ta t 
jest p ró b ą  sil m łodych  adep tów  re ­
żyserii, k sz ta łcący ch  się w P  I S. 
T -cie G ra ją  —  a k to rzy  T. Iv. lv. T .; 
ro ię  ty tu ło w ą  znany  W ilnu  (z czasów' 
Zelw erow icza) M arian  W yrzykow ski 
On też reży se ru je  sz tukę , je s t  bow iem  
słuchaczem  k u rsu  reżysersk iego . Co 
tu  gadać, lepszy ak lo r niż reżyser, 
choć i a k to rsk o  nie p o p isa ł s ię  w te j 
rc Ii. „M iguela Manara**, h is to ria  c / ło  
w ieka szu k a jąceg o  Boga, h is to r ia  k tó  
rą um ieśc ić  na leży  gdzieś m iędzy 
„D on Q u ieh o tem “ , „Faustem**, a 
, Dziadami**, n ic  b a rd zo  n a d a je  się 
na scen ę  P o m ija ją c  już słabości lite ­
rę ck ie  tek s tu , n a leża ło b y  d o b rze  p o ­
m yśleć, ja k  zach o w ać  na  scenie  u ro k  
sennego  m a rz e n ia  i h ie ra ty c z n e j pro-

sto ly  (od k tó re j k ro k  ty lko  do s ty li­
zacji) W y rzy k o w sk i da ł w idow isko  
w guście późnego  ro m an ty zm u , łą ­
cząc w sp osób  w ielce n ieszczęśliw y 
n a rzu co n e  p rzez a u to ra  k o n w en c je  z 
b ru ta ln y m  rea lizm em  i z a p raw ia jąc  
to w szystko  m ocnym  sosem  sz tam p y  
a k to rsk ie j. —  A więc obraz  p ijący ch  
n iep rzy jac ió ł C hrystusa  był sty lizo­
w any  pod  m a la rs tw o  h iszp ań sk ie , ale 
obok zaraz  m ieliśm y n o to ry czn e  i nie 
znośne fa rb k i fio le to w e w d e k o ra ­
c jach  n as tęp n y ch . —  A w ięc m łody  
M anara cho d z ił p o  scen ie  ja k  m a rio ­
netka , k tó re j nóżki (na zawńasach) 
p rzesu w a k toś pod sceną. —  A w ięc 
w ażne p a r tie  scen iczne  odby w ały  się 
W' ro żk u  sceny, tak  że je  w d z ia ła  
część ty lk o  p ub licznośc i, a k to rz y  d e ­
k lam o w ali p a te ty czn ie , c h ó ry  się roz 
k le ja ły , śm ierć  M an ary  w dziw nej 
pozie na  k lęczkach  W yw oływ ała hw- 

. m or na  żm u d n e j w iuow ni

I Nie ła tw o , ja k  w id ać  p rz e z w y c ię ­
żyć u nas k u p sk ie  tra d y c je  „ro inaii- 
tycznej** tan io eh y  sm ak u  i a k to rsk ie ­
go kabotyn&l wa. Są reży serzy  (ScłiH- 
łr r ,  W ie rc iń sk i, W ęg ic .k o ), k tó rzy  

i tw o rzą  nowry  te a tr  p o lsk i, te a tr  dóbr#
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Po zakończeniu strajku w Hollywood
P o  zak o ń czen iu  s t r a jk u  w H o lly ­

w ood w y tw ó rn ie  film ow e zab ra ły  się 
c! łą  p a rą  do p racy , by  n a d ro b ić  s tra  
cen y  czas. N iek tó re  w y tw ó rn ie  p r a ­
cu ją  na  dw ie zm ian y , t. zn. 16 godzin  
n a  dobę, a  M etro— G oldw yn— M ayer 
n aw et na  trzy  zm iany , a to  * tego po-

Nelsosn Eddy, bohater film u „Rosę M arie" 
ł  „Gdy kwMną bzy" — gdzie w ystępuje 

oboa Jeanctte  Mac Donald.

w odu, że je s t z aan g ażo w an a  w n a j­
b liższym  sezon ie  w n a jw ięk sze j z do 
ty ch czaso w y ch  p ro d n k cy j.

W  te j chw ili na u k o ń c z e n iu  z n a j­
d u je  się film  „ P a n i W a le w sk a "  z Gre 
ta  G arbo  i C harlesem  B oyer w ro la c h  
g łów nych . F ilm  o p a rty  je s t na pc- 
w !eśc i G ąsio row sk iego . Do tego f ilm u  
fcfGM p rz y k ła d a  n a jw ięce j uw agi. 
D o k ład a  s ię  w sze lk ich  s ta ra ń  by  o d ­
dać  zgodni* z d u ch em  h is to r ii  ep o k ę  
nap o leo ń sk ą . S p ro w ad zo n o  z P a ra ż a  
1S spec ja lis tó w , w tym  4 ch P o lak ó w , 
k tó rzy  m ają  dbać  o p raw d ę  h is to rv cz  
ną. ścisłe o d d an ie  tła  a k c ji —  k tó ra  
ro zg ry w a  się w W arszaw ie  1 P a ry żu .

W  d a ls z tm  c iąg u  je s t na  uikończe 
nuu film  „G dy k w itn ą  b zy "  z .Teanet- 
te Mac D onald  i N elsonem  E d d y  (pa 
ra  z „R ose M arie"). R ędzie to  jeden  
i  n a jw ięk szy ch  film ów , ja k ie  w d z ie ­

liśm y o sta tn io , a b o d a j że n a jlep szy  
film  m uzyczny  tfc ogóle

„ T y ta n i m o rz a "  to  ty tu ł fiim u  i  
F re d d ie  B arth o lo m ew  i S p en cerem  
T rący . B ędzie to e p o p e ja  b o h a te rs t­
w a ludzi m o rza . W sp a n ia le  rea lizo ­
w any , z ro zm ach em  i in te lig en c ją  —  
zap o w iad a  się ten  f ilm  —  o p a r ty  n a  
pow ieści K ip linga  —  nadz.w yczajnie.

Dwa m ło a c  w ie lk ie  ta le n ty  — 
L uiza R a in e r i  Rob**rt T a y lo r  —  obo 
ja p ięk n i, m łodzi, s ły n n i sp o tk a ją  się 
w film ie  „G dy u s /a  s ię  spotykają".

J o a n  C raw fo rd  k rę c i w spó ln ie  z 
W iliam em  P o w ellem  1 R o b ertem  
M ontgom ery m  film  „N a go rący m  
uczy u k u " . C lark  G able g ra  w bolia- 
terkim, ro m a n ty c z n y m  film ie  „Par­
nell". O bok n iego  w y stęp u je  M yrna 
Loy.

S p en ce r T rący  n ag ry w a  do  je sz ­
c z e  jed n eg o  ft.m u , w sp an ia łeg o  w o ­
jen n eg o  o b razu , ilu s tru ją c e g o  dz ie je  
cz łow ieka , k tó re m u  w ojna d a la  b ro ń  
d o  rę k i. N asta ł p o k ó j.

O dw ażna ta, zd esp e ro w an a  jed n o

s tk a  nie u m ie  so b ie  znaleźć  m ie jsca . 
W k racza  n a  ś lisk a  d ro g ę  w ystępku ... 
T y tu ł f ilm u :: „Nie zabijaj". O bok 
S p en ce ra  T rą c y , k tó ry  s ta je  się s ław ą  
p ie rw sze j w ie lkości, u jrz y m y  w ty m  
film ie  F ra n c h o t T o n e ‘a 1 G la jy s  
G to rg e

*£ywa“ lampa i żarówka 
jaśniejsza od słońca

Luiza Rainer.

Konkurs Metro - Goldwyn - Mayer
. rozstrzygnięty

K onkurs „Czym Paryż jest dla m nie" — 
urządzany przez Metro GoWwvn Mayer, to- 
*(ał w czoraj rozstrzygnięty. Zwycięzca zo- 
» tił pan W acław  M ajewski (Sosnowiec, ul. 
Staszica 25).

K onkurs ten cieszył »ię niebywałym pc 
wodzeniem. W powodzi odpowiedz tym  
cenniejsze jest zwycięstwo lau reata  zadecy­
dow ane przez jury  sk ładające  się z PP .:

W S7ELKIF OGŁOSZENIA
PO CENACH BARDz.0 TANICH 

z a ł a t w i a
B IU R O  O G Ł O SZ F fl

Stefana Grabowskiego
w Wilnie — Garbarski* 1 — Telefon 82 

Żądać kosztorysów.

Admirał Byrd zaprasza
Freddie Bartholomew^

n.dmiral Byrd nie jest entuzjastą luna. 
Czyni Jednak wyjątek dla filmów morskich 
I lot^ kzych, które go interesują z tej racji,

suń jest marynarzem l lotnik em. Ostat 
nlo prasa amerykańska rozwodzi »ię szero­
ko na tema* przygotowań do fibnu „Tytani 
morza**. Obraz ten nakręcany dtuzo 1 z wlel 
kim nak'adem starań zyskał sobie n lepów 
izednl rozgłos dawno przed ukończeniem.

Byrd, który Jest w Stonacn bardzo po 
pularny wyrmdł życzenie asystowania przy 
riektórych zdjęciach do trgo filmu. W ten 
•poeób admirał zaprzyjaźnił się z głównymi 
bohaterami fibnu zwłaszcza z Freddie Bart 
hrlomew. który traktował pracę Minową na 
morzu Jako niespodziewaną 1 tym przyjem­
niejszą rozrywkę. Stary wyga morski, admi 
rut floty, zdobywca bieguna t narodowy bo 
hater — oraz młodziutki gwiazdoi fihnowy 
okazali t!ą świetnym) kompanami. Zaprzy­
jaźnili! się tak dalcre, le Byrd zaprosił iwo 
Jego „przyjaciela" na najbliższą wyprawę 
polarną, która odbędzie się za dwa lata. 
Tyle czasu zajmują przygotowania do eks­
pedycji.

Mały reddie jtdnakże już teraz opowin 
du z dumą: „Gdy my 2  Byrdem wybierzemy 
się na biegun. " — i czuje się jak stary w-Uk 
morski. I F ieddic Bartholomew stworzy! nową kreację 

w rwWoiniT.n filmie „Tyłanj m orza"potężnym
a

g j  sm a k u  i uczciw ego rzem io sła , ale  
po scen ie  n asze j tłu k ą  się jeszcze m a 
ry  i u p io ry , ży jące  k red y to m  p rz e ­
szłości, p o d o b n o  w ie lk ie j (?), oraz 
m o żn ą  p ro te k c ją  ludzi m a ją c } c h  wię 
cej w pływ u ni i z ro z u m ie n ia  d la  
tea tru , W ęg rzy n  Jó ze f, n iech  p a d ­
nie to  nazw isk o . M iałem  m ożność 
o g lądać  ten se rw itu t te a tra ln y  w  „ P a ­
nu Jowialskim", n a  popo łu d n ió w cc . 
W iad o m o  czem  są popołuduiów iki z 
żelaznego  re p e r tu a ru  d la  nniesie ań - 
sk ie j publiczaiości fra n c u sk ie j. P rz y ­
chodzi się  u m ie jąc  tek_t na pam ięć , 
sm ak u je  się kJasyków -autorćw  i k la ­
syków  aiktorów . —  O tóż W ęgrzyn  
tak  sobie p o czy n a ł na scen ie , że gdy 
by n ie  u p a m ię tn io n o  (przez n a jg o rsze  
film y ) tw arz , m vś!ałbyś, że to  su f le r  
z a s tęp u je  n ieobecnego  a k to ra . N aj­
m n ie jsze j g rv , ż ad n e j m o d u lac ji g ło ­
su , jak iegoko lw iek  k o n fa k tu  ze 
v snołrzra jąovm i, Z ato  rnczvł iinć 
L u d z im ir nielierntpcb obecnych w ła­
sną tw ó rczo śc ią , k tó rą  u z u n e łn ia ł nie 
dość d o w cipn ie  F re d rę  S łyszeliśm y 
k o n cep t o w in a c h  k ra jo w y c h  i t. d

Gdzieś na  ju k u n s  ju b ileu szu  b ę ­
dzie mię mów ło o w ic lh ich  ro lach

| w ielk iego  W ęg rzy n a . P rz j p o m n i się, 
w ym ien i się c z o ło b itn a  g ra n ą  (od ty 
hi iat, h o  ho, p an iedz ie ju !) rolę I-udz- 
m ira  w ,,P an u  Jo w ia h k im " . P ra sa  
pow tó rzy ... P o tem  ch lcb  d o b rze  za­
s łużonych . n e s to r  scen y  p o lsk ie j i l.d. 
—  A w p ie rw szy m  p ę ry w ie  chciało- 
!)■* się  tak ieg o  p a n a  sk ląć , w ygw izdać 
i spędzić ze sceny . Ale k to  ru szy , k to  
się o śm ieli?  —  W ielfkiego W ęgrzy- 
r.n T y lk o  się w zd’ cha po  c ichu , 
ty lk o  się p rz y  s to h k a c h  k aw in rn ia - 
n jc h  o p o w iad a  a n a w a la n k a c h  w eto 
l:cy  i po  p o p ro w in c ii.

P rzec iw ień stw em  W ęgrzyna .był 
sędziw y  >SobJki. N ie w iele m u się tam  
u d aw a ło , ro la  (ty tu łow a) jak o ś  bez 
siły k o m iczn e j, re ży se ria  sz tu k i — 
w ogóle „ san s  faco n " . A 'e s ta ran n o ść , 
w ydajność  a k to rsk a — obliczona zapię 
ta n-n w szystk ie  guzik i, oczyw ista .

Pi zec iw ieństw em  W ęg rzy n a  je sz ­
cze d o sad n ie jszy m  b a ł  Z elw erow icz, 
ja k o  S zainbelan . G ra ł jaik na p re m ie ­
rze. T a  św ie tn a  m ask a , zn akom icie  
p las ty czn a , ta  sk u teczn o ść  każdego 
zag ran ia , lo ia lność  w obec kolegów  na 
scenie — juk to d ob rze , że Z e lw ero ­
wicz należy d o  w tchowawrców n a rą b

Prezes Komitetu Polsko Francuskiego Wy 
stawy Paryskiej, p. F rancols Michel, Prezes 
Polskiej Akademii L iteratury, p. W acława 
Sieroszewskiego, Prezesa Związku D zienni­
karzy R rplitej, p. W itolda Giełżyńskiego, Mi 
n istra H enryka Stra«sburgera, Członka Pol. 
ik ie j Akademii L iteratury , p  Tadeusza 
Boya Żeleńskiego.

Zwycięsen konkursu zdobył bezpłatny 
8-dniowy pobyt w Paryżu, w jednym  % n»j 
elegrnntszych hoteli paryskich w raz z obu 
stronnym  przejazdem  w luksusow y h wn 
runkaeh.

Profesor Molisch, znakomity boianik 
wiedeński, już od wielu lał poświęcił się 
studiom nad wynaleziona przez siebie 
„zywę lampę". Na crymze polega ta cza­
rodziejska lampa? Prof. Molisch wyspecja 
lizował slą w hodowli na specjalnych po­
żywkach pewnego typu bakteryj św iecą­
cych, które zmagazynowane w olbrzy­
mich ilościach w szklanej kuli

tworzą „żywą lampę".
Swialło tej lampy Jesi zimne i aoslaiecz- 
nie silne, aby wykonywać było można 
przy nim wszelką pracę.

Początkowo „żywa lampa" protesora 
Molisrh'a stanowiła iylko kuriozum nauko 
we, nie posiadające jednak większego 
praktycznego znaczenia. Obecnie, jak d o ­
nosi prasa wiedeńska, udało się profeso­
rowi Molischowi znacznie udoskonalić 
swój wynalazek. Okazało się bowiem, że 
przez dodałek pewnych soli mineralnych, 
można ogromnie wzmacniać siłę światła 
bakterii. Eksperymenty w łej interesującej 
dziedzinie prowadzone w wiedeńskich la­
boratoriach przyniosą zapewne jeszcze 
niejedną sensację

Wiadomość o innego rodzaju lampie, 
podana osiafnio przez prasę, jesi niem­
niej sensacyjna.

Mniej więcej przed 'Okiem donosiły 
Drawie wszyikie gazety i  wiała o epoko­
wym wynalazku holenderskiego badacza 
Boia, któremu udało się skonstruować (w 
laboratoriach Philipsa w Eindhoven) ża­
rówkę, a ściślej mówiąc, lampę rtęciową 
o małych rozrmarach 1 o ogromnej jaskra­
wości. Lampa ła skł»da się z rurki kwar­
cowej, w której znajduje się słup rłęcl 
o średnicy kilku, a długości ki'kunastu 
milimetrów.

Rozważania ieoreiyczne naprowadziły 
Elenbaas‘a na myśl, że dalsze zmniejsze­
nie średnicy i długości słupka rięci winno

spowodować znaczne zwiększenie jaskra 
wości lampy. Przypuszczenia jego okaza­
ły się słuszne. Zrobiono doświadczenia 
z lampką, a raczej lampeczką, o średnicy 
wewnętrznej jednego a d ługość dziesię­
ciu milimetrów. Średnica zewnętrzna tej 
„lampy" wvnosila trzy i pół, a długość 
mniej więcej jednej czwartej zapałki. 
Przez lilipucią ię lampę przepuszczono 
pr<jd około dwóch amperów przy napię­
ciu 305 woli. Mirrafurowa „lampa" świe- 
ciłaprzy łym z silą 11 łysięcy świec, a 
ciśnienie wewnątrz niej wynosiło 200 at­
mosfer! Najsilniej świecił środek lampy, 
którego jaskrawość, mierzona dowcipnie 
urządzonym fołomerrem, wynosiła 180 
fysięcy świec na ceniymetr kwadratowy, 
podczas kiedy jaskrawość słońca w sto­
sunku do fej samej płaszczyzny wynosi 
„fylko" 165 fysięcy świec!

C Z Y  J F S T E Ś  C Z Ł O N K I E M  P O L S K I E  
GO C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A ?

500 080 Zł. 
w po&pójn!'m dnie 

w a l i z y
Kontroia dewizowa zakończyła wstęp­

ne dochodzenie w senscyjnej aferze usi- 
łowanego szmuglu waluł obcych w sa­
molocie na im.. Warszawa — 3ukarfcsit| 
za co aresztowany zosiał węgiersk1 oby­
watel, Wilder. Akta sprawy skierowano 
już do prokuratora dla sporządzenia aktu 
oskarżenia. Wilderowi, który będz'i9 pier 
wszym oskarżonym o szmug e! walut w 
samolocie grozi niezależnie od 5 lat wią 
zienia, konfiskata 500.000 zł w watofach 
obcych, które znaleztono w podwójnym 
dnie walizy.

w  0 2 ą g E

Pracę reportera dziennikarskiego cechu 
Je pośpiech, nr niektórych w ypadkach na- 
wcl posunięty do ostatecznych gTanic możli 
we Sci ludzkiej. Szczególnie szybko pracują 
reporterzy  am erykańscy, chcący za wwzelką 
cenę wyprzedzić i tak  już w szalonym  tom 
pic płynący n u rt życia cod/ionmcgo w  kra 
im c wszelkich możliwość'. To też nic dziw ­
nego, że w tych w arunkach konieczność na 
rzuca posługiwanie się najnow szym i zdoby

Kra] htz samcWpó*
N iedaw no  p o pe łn i! w A lbanii sa ­

m obójstw o  n ie ja k i B etisegow icza ro l ­
n ik , m u zu łm an in , liczący  48 la t

To, co  w każdym  in n y m  k ra ju , 
s ta n o w iło b y  ty lk o  tem at d o  zw ykłe j 
n o ta tk i (k ro n ik arsk ie j, w A lban ii r.a 
b ra ło  rozg łosu  w ie lk ie j sen sac ji. O la  
żu je  się  bow iem , że je s t to  p ie rw szy  
w ypadek  sa m o b ó js tw a  od  la t 6 0 II Bc 
tisegow łez fa ig n ą ł się na  życic z roz 
paozy  po  odejśc iu  n a ju k o ch ań sze j żo 
ny. k tó ra  n ie  zg adzała  się na p rzeby  
w an ic  pod jędrnym d achem  7  d w ie ­
m a in n y m i żonam i B etisegow icza.

Najwyższa budowla 
na iwtecie

Najwyższą budowlą na święcie będzie mo 
skie wski „Pałac Sowietów", na którego szczy 
ci:- stanie olbrzym i posąg Lenina. Palne ten
będzie wyższy od słynnych rupcs-drapaczy 
chm ur am erykańskich takich, jak  Em pire 
Slpte Iluild.ng, W oolw orth State Buałding, 
W oclw orth State Building i t. d.

ku  a k to rsk ieg o . N ar}b ek  ten , p rz e p o ­
jo n y  p ięk n y m i zasad~ m i, d em o ra lizu  
je  się  p o tem  w konie.lkcie z „asam i" , 
ale  p i zecieź asy n ie  są w ieczne. J e ­
den  jub ileu sz , d ru g i ju b ileu sz  i w re ­
szcie te a tr  w'Stanic, w yzw olony ...

*
W  zupełn ie  in n e j a tm o sfe rze  odby 

w ał się jed en  z o s ta tn ic h  sp ek tak li 
„Lała w Nohant" J. Iw aszk iew icza . 
M iało się  w rażen ie  p rzed staw ień  
szczytow ych. Z cspolow osć g ry , sub ­
te lność  re ż y se r ii (W ierc iń sk i), kon- 
c* eto w a g ra  A iu lryczów n y (Solange), 
Zlej..bmsKiogo (Szo, cn) a po części 
(jeśli d a ro w a ć  sw o istą  m an ierę) i 
Przybyłko-Hotockiej, sk ład a ły  się  na 
a tm o sfe rę  p ra w d y  a rty s ty c z n e j led­
wie, ledw ie ty lk o  m o d u lo w an e j na  
gust pub liczn o śc i (stsk.uializm, „żyw y 
o b raz"  w fina le ), c iąg le  je d n a k  n a  
poziom ie do b reg o  smatku.

C hcę m ów ić o w y siłku  a u to ra , re ­
żysera  i a k to ra , w k re a c ji Szopena.—  
Ja k  p o k azać  geniusz na scen ie?  Je s t 
więc m uzyka , k tó ra  trw a  n iem al c ią ­
gle i k tó ra  p rzy p o m in a . I jest czło- 

| w iek, k tó reg o  w ejśc ia  czek am y , by 
go o b e jrzeć  za i  w oje p ien iąd ze , a któ

czsm i techniki.
Olbrzymią rolę gra szybkie przekazywu 

nie wiadomości, decydujące przeważnie o  ak­
tualności podpatrzonego zdarzenia. W śród 
caicj gamy środków, na pierwszy plan wy 
suwa się radio. W  tym celu najw iększe dzień 
niki am erykańskie wyposażyły swoich repor 
terów pełniących swą dzieinnikarską służbę 
na ulicach m iasta, w m iriaturow e stacje na 
dawcze pracują na falach ultraLrótklch.

H o w y  rekord lotnicy
Znany pilot wioski N’id o t na samolocie 

Breda 08 u s tan o w i nowy rekord światowy 
na pracstrzc.nl przelotow ej 100 km. Samolot 
B ieda 88, n a  k tórvm  N icKt osiągnął szyb 
kość 517,8 ktm (god/. jest konstrukcji całk« 
wicie m etalow ej, zaopatrzony w dw a silniki 
gwiaździste, chłodzone powietrzem o łącznej 
mocy 1.500 km. Samolot nie był specjalnie 
budow any do iiobicia rekordu, lecz jest naj 
nowszym sam olotem  wojskowym, przczna 
e-zonytn do dalek'ego wywiaau.

Osiągnięcie tak  dnżej szybkości na samo 
locie serj jnym typu wojskowego jest lem 
bardziej znamienne.

o * *  f c * b r 3 ! * k u
Frofsor H ebrajskiego Uniwersytetu w Je 

re-z-oUrnie, dr, Rlwlin, zakończył po dw udzie­
stu latach pracy, przekład K oranu na język 
hebrajski.

Jest to pierwszy pełny przekład Koranu 
un hebrajski.

Z A P I S Z  S I Ę  NA C Z Ł O N K A  P O L ­
SK IE G O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A

ry  —  n ie  w chodził D o p iero  gdy spo- 
k o rn ie jem y , gdy się zaodzim } słyszeć 
ly lko  lony , a n ie  w idzieć  tw órcy , —  
do p ie ro  w chodzi, codzienny , ro z n e ­
gliżow any, szuika a tra m e n tu , m ów i 
p a rę  słów  zaledw ie i w ychodzi. Je s t 
to w k o ń cu  d rug iego  a k tu  i to  w y s ta r  
cza na „żyw y o b raz" . Ale te raz  ak t 
trzeci i trzeb a  żyw ego człow ieka! — 
T rzech  a r ty s tó w  tw orzy  go razem  da  
jac nie w ie lkość  jego, a le  inność. 
W śród  ro z h u k an y ch  ta len tó w  w ypeł­
n ia jący ch  dom  sv, ;n a n i  i h a łasem  
p rzec ię tn o ści, Szopen cho d zi n ag le  w 
sw ym  zbyt e leganck im  fra c z k u  jak  
goguś z P a ry ż a , jak  wyik w in tn tś, d r a ­
żn iący  w szystk ich  n ie  odm ow ą k o rzy  
stan ia  ze w-spólnego k o ry ta  (i ló ż k e ', 
ale w łaśn ie  n ieu ch w y tn ą  in nośc ią  tak  
sposobów , ja k  i pody lków . W iefki 
szacunek  w zbudza ła  7„iembiński dale 
ko p o su n ię ta  zm iana głosu, gestu i 
sposobu  bycia  —  ca łk o w ita  i su g e­
s ty w n a  tra n sp o z y c ja  a k to rsk a , s ła b ­
sza n ieco  je d n a k  w p a r tia c h  „szcze­
rośc i" .

O sta tn ie  w reszcie  o g lądane  p rz e d ­
s taw ien ie  to „Ik-oria  snó w  Cwoj- 
d. n isk i —  raso w y  c/low idk  te a tru  —

Zastosowanie fal w granicach od 1 do '3  met 
rów pozwoliło na  niepraw dopodobne w pro*! 
ann iejszen ie  wymiarów. Stacje te pracują 
przeważnie n a  stałej fali, co jeszcze redukuje 
wymiary, pozw alając umieścić całość apara 
tury w najm n ie j oczekiwanym miejscu jak 
naprzy^nld w cylindrze. W  takim  nakryciu 
głowy paradow ał pewien miody dziennikarz 
po ulicach Nowego Jorku zw racając uwagę 
kilkunastocentym etrow ym  drutem , wystz 
jarym  z denka cylindra. Była to amtena ra  
diown.

Oczywiście tego rodzaju stacje eą bardzo 
mi lej m ory jednak przy pomocy zćch repoi 
ter utrzym uje stałą łączność ze swoją red a i 
cją w promieni-u 2—3 k-lnmetrów, Inform n 
Ją" ją w’ «posó:b bardzo szybki.

N iejednokrotnie pomiędzy spostrzeżeniem 
jakiegoś zdarzenia, a otrzym aniem  wiado 
mości przez redakcję upływ a zaledwie parę 
chwil. Jedna z w ytwórni specjalizuje się w 
produkcji najm niejszych itacy j i zaopatru je 
w nie nie tylko dziennikarzy ale również 
p o le ję , posterunki straży pożarnej, wojsko, 
a naw et właścicieli większych obszarów  
mi, którzy w ton sposób porozum iew ają się 
ze swoim i kierownik om i roliót w polu. Przy 
pomocy lego typu stacji nie tylko m«żnft 
przesyłać wiadomości, i le  również k orow ać 
całym szeregiem maszyn, poshnm jąe się do 
tego celu specjalnym i urządzeniam i odbto? 
czymi wyprowadzającymi w ruch organy kie 
rujące, Tym sposobom można poru izać Irak 
tor w  potu lub jakiś autom at w mieście. 
Istnieje cała gnłąż wiedzy technicznej noszą 
c i  nazwę telemechaniki, która se jm uje  się 
budową urządzeń pozw alających wprawiać 
w rucli na odległość m aszyny przy pi.mocy 
fal elektrom agnetycznych, wysyłanych 1 
mniejszych htib większych raJiostncyj nadaw 
cz*ch. St. P.

w yzy sk a ł F re u d a  kap ita ln ie . Od tego 
w łaśn ie  są k o m p lek sy  i p sy c h o a n a li­
za, b y  tłu m aczy ć  n iezroz.um inłe lu d z ­
kie ra c h o w a n ia  się  ! /a w ik la n e  s to ­
su n k i d o  h id r i l pnzedniinrów . P sy ­
ch o an a liza  to dem askow anie  te a tra l­
n o ś ć  nasze j co d z ien n e j (w sen sie  Je- 
w ręeinow n) U C w oidzińsktogo g ra ją  
n ie  ty lk o  R om anów na 1 M uszyński, 
nie całe  m n ó stw o  w icie znaczących  
rek w izy tów . T o  jest te a tr!  Nie p o ­
trzeb u ję  c h y b a  dodaw ać, że aiktor- 
sikiej ro b o ty  n ie  zm arn o w ali ak to rzy .

O dbyw a się jak iś w ariack i tan iec  ju 
dz! i przedm iotów  w śró d  n ie u s ta n n e j 
w tso ło śc i p e łn e j p o  b rzeg i w idow ni. 
P rzy zn ać  trzeb a , że —  m e siląc  się 
na n a jtru d n ie jsz e  ro zw iązan ia  i n ie  
u n ik a ją c  ła tw y ch  sukcesów  —  a u to r  
w ydony ł z te m a tu  m u ltu m  p ik a n tn e ­
go h u m o ru  i rzecz je s t w sw o im  ro ­
d z a ju  m a js te rsz ty k iem . Mns.-yńskl 
k tó ry  g ra  „d o  środlka" b. re f le k sy j­
nie, k am e ra ln o śc ią  sw o ją  tu sz u je  „de 
lLkaine" m ie jsca  sz tuk i. Reżyserka 
p rzeg ap iła  te  a k c e n ty  w alkcie p ie rw ­
szym  k tó re  m ogły  lepiej u g ru n to w ać  
a m oże i w zm ocnić efek t finału .

Jóocl Afafliushl.
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według kenceucji prof. Slendzińskiego
Ko^iiHRlhat S jto te u n e j K om isji U rb iR is ty c z re l *)

Konii ja  U rb an is ty czn a  Społeczna 
w W i In U-, na p o sied zen iu  sw ym , od- 
by ły m  w d n iu  1 czerw ca  1937 r  posła  
now ila  jed n o g ło śn ie  p o d ać  do  w iado  
m ości p u b liczn e j n a s tę p u ją c y  k o m u n i 
k a ł:

Xa p o sied zen m  (w dn . 1 bm .) p ro f  
L S lendzińsk i zap o zn a ł szczegółow o 
cz łonków  K om isji U rb an is ty czn e j 
S po łeczne j ze sw o ją  k o n cep c ją  u rcg u  
lo w an ia  p ia tu  K a ted ra ln eg o  w W il­
n ie  i u m ieszczen ia  na  n im  p o m n ik a  
M arszałka  J. P iłsudsk iego  Założenie 
ideow e po lega  n a  n ieo d zo w n y m  p rzy  
w rócen iu  p laco w i jego  zu p e łn ie  w y ją t 
kow ego i jed y n eg o  w  sw o im  ro d za ju  
h is to rcczn eg o  c h a ra k te ru  o raz  s tw o ­
rzen ie  w ty m  celu  odpow iedn iego  u- 
kszlaRow an ia

P lan  o dw ieczn ie  i n ie ro ze rw a ln ie  
łftczy sie i  d y n as tią  Jag ie llonów , je d ­
ną z na jv,,ęiK szych. w E u ro p ie , je d y n ą  
w  b W  Ks. L itew sk im  i w Polsce, k tó  
r a  w y d a ła  św iętego . T u  obok  k a te d ry  
m ia ła  ona  sw o ją  zan ik o w ą  rezydenc  
ję. I le lik w ,e  św. K azim ierza  i re sz tk i 
śm ie rte ln e  in n y c h  cz łonków  d y n as tii 
oraz k ró lo w y ch  p o lsk ich  sp o czy w ają  
w m u ra c h  te j k a te d ry  P lac po w in ien  
w obec tego  n a b ra ć  cech  „ fo ru m “ , u  
p rz y ta m n ia ją ce g o  p la s ty czn ie  tę  wiel 
t ą  p rzesz łość  z n a w ią z a n iem  do 
w spółczesności, w y ra ż a ją c  łączn ie  
t i u l  dia w ielk ich  w ładców  i b u d o w ­
n iczych  P ań stw a , ja k ic h  w ydało  W il 
i ) p rzesz łośc i w p o łączen iu  z k u llem  

M arsza łka , ja k o  ich  w te j m ierze  N a­
stępcy.

P ro f. tsiendzuisk i w prow adza w 
i j  m celu  ic dmolite, re g u la rn e  ogrodzę 
n ie  m o n u m en ta ln e , k tó re  jed n ak  i  
p o p rzed n ich  p ro je td ó w  zach o w u je  3 
zrsad}’: p o d n ie s ien ie  k a te d ry  przez 
obn iżen ie  części środlkow ej p lacn  o- 
raz u m ieszczen ie  jezdn i n a  sta łe  po 
s tro n ie  gm achów  W o jew ó d z tw a  i K u­
ru  A. cy h isk u p ie j. N a to m ias t część 
ś ro d k o w a  od s tro n y  C ie lę tn ik a  i k ap  
licy św K azim ierza  po lin ię  w ieży 
k a te d ra ln e j o trzy m a łab y  m o n u n ien - 
ta-ne n isk .e  o b ram ien ie , p rz e ry w a n e  
w k ilk u  m ie jscach  ecnodum i, p ro w a ­
dzącym i z zew n ą trz  k u  śro d k o w e j 
części p lacu . Nu o b ram ien iu , m a ją  
cym  odpow iednie- w ystępy  k u  środlko 
w. p lacu  m ia ły b y  b y ć  w n iew ie lk ie j 
ilości (około 8) usla w ionę p o m n ik i

g łów nych h is to ry czn y ch  p o stac i zw ią I p ro jełk tow any d o tą a  p rzesz ło  m ilio n a  | d rzew . U u d zia ł w wytkonaniK p rzy
zauycli z W ilnom  ja k  np. W ito ld a , 
Jag iełły , Jad w ig i, Z ygm un ta , podczas, 
gdy za o b ram ien iem , od s tro n y  ziele 
ni C ie lę tn ika , n a  osi idącej p rzez śro  
dek te j w y o d ręb n io n e j części s ta n ą ł­
by p o m n ik  M arsza łka  p rzez  uikształto 
w an ie  zw iązan y  a rty s ty c z n ie  w jed ­
ną  całość z fo rm ą  o b ra m ie n ia  ozdo 
b ionego  p o m n ik a m i. W  ten  sposób  
zachodziłaby ' an a lo g ia  m ięd zy  uc 'tz e  
niem  M arsza łka  P iłsu d sk ieg o  w  W il 
nie i na  W aw elu , gdzie zwdoki Jego  
spoczyw ają  obok Jagiellonów '. R y ło ­
by to  rów n o cześn ie  n aw iązan iem  do 
w ileń sk ie j k a łe d ry  o zd o b io n e j z zew ­
n ą trz  szereg iem  rzeźb  i p ła sk o rzeźb  o 
raz do  tra d y c ji fo ru m  i p laców  k ia  
gycznych.

D zięk i ta k ie j k o n cep c ji n ie  b y ło ­
by p o trzeb n e  n ad an ie  p o m n ik o m  
zbyt w ielk ich  ro z m ia ró w r N a to m ias t

w y w y d a tek  n a  w yłożenie  całego 
głów nego p la c u  ta flam i k am ien n y m i, 
byłby  u n ik n ię ty  p rzez  o w iele s k ro m ­
niejsze w y p o sażen ie  n aw ie rzch n i 
środlkowej. Koszt zaś p o m n ik ó w  Ja  
g icllunów  p o c iąg n ą łb y  znaczn ie  m n ie j 
szy w y d a tek  niż ta f lo w a n ie  k a m ie n ­
ne, ob liczony  je s t bow iem  na  sum ę za 
ledw ie oko ło  300.000 zl. S p raw d z ian  
ob liczen ia  d a je  re a ln y  w y d a tek  zaled  
w ie 30.000 zł. ( trz j dz iestu  ty sięcy  zł.) 
na ca ły  g ran ito w y  p o m n ik  b isk u p a  
B andursk iego  łączn ie  z p rze ro b ien iem  
o d n o śn e j kap licy ' w ka ted rze . O prócz 
p rzed staw io m y rh  p rzez  p ro f, L . Ślcn- 
dz lnsk ieg o  szkiców  o p raco w u je  się 
już  ry su n k i szczegółow e, m odel i ich 
w arian ty . M iędzy innym i w' te j k o n  
etipcji do p u szcza ln e  b y ło b y  uzupełn ię  
n ie  I ozdob ien ie  na zew n ątrz  ow ej ra 
m y  m o n u m e n ta ln e j d ek o rac ję  zieleni 
■ n a n a n H n a n n n n p M

padłby  oprócz a rc h ite k tó w , n a jzd o l 
n ie jszym  rzeźb ia rzo m  PolsGu. W ilno , 
k tó re  jako  s to lic a  o d eg ra ło  w h is to rii 
ro lę ró w n ie  w ie lk ą  jak K raków ', obec 
nie zaś w p rzec iw ień stw ie  do niego 
m a ta k  n ieszczęśliw ie  w XIX w. zn i­
w elow ane oblicze sw ego k ró le w sk ie ­
go c e n tru m  —  o trzy m a ło b y  odpow ie 
d n ik  W aw elu , p o c iąg a jący  w szystk ie  
se rca  i um ysły .

Kom. Urli Spoi., po  szczegółow ej 
d y sk u sji ue liw aliła  jed n o g ło śn ie , żc 
k o n cep c ja  p ro f. -S lendzińsk iego  jcsl 
je d y n ą  w  sw ym  ro d za ju  i że konieez 
ri} m jest z aap e lo w ać  d o  wszysbkioli 
czynn ików  m iejsk ., państw ow ych , a r 
ty stycznych  i społecznych o rea lizację  
pomy<-łu o tak  głębokich w alo rach  ide 
ow ych, zdolnych do o d dz ia ływ an ia  za 
rów no na elitę, jak i na na jszersze  ma 
sy.

P roszę
o brzytew k i

T01M i
C < ly i fe d y n !©  te  
o c t r z t t  ra d o w o  El ty  
m n ie  c a łk o w ic ie .

Cknskielrw cz skezzny na śmierć

*) NŁe należy Komiaji tej u lo is a n ia ć  z 
Miejsku Komisją Prbanlstycrną

■

W ub. tygodniu w Warszawie rozpo­
czął slą pro as ludki I ejby Chajklelewi- 
cza zabójcy wachmistrza 7 -go pułku uła­
nów, ż, p. Jana Bujaka. Chasklelewlcz 
dokonał zbrodni w dniu 1 czerwca 1936 
roku w Mińsku Mezowleckfm w biały 
dzień w parku miejskim, strzelając. do 
wachmistrza dwa razy z rewolweru w ple 
cy, a połym jeszcze raz do leżącego, 
zbrodniarz

DZIAŁAŁ Z PREMEDYTACJĄ.
Po zatrzymaniu oświadczył, łe  „na le­

go wojskowego czekałem już 8 la t '.
Cnaskielewicz przyznał slą do morder 

stwc I oświadczył, że dokonał go z zem 
sły za to, że jakoby ł. p. Bujak prześla­
dował go w wojsku przed ośmiu laty, 
gdy odbywał służbę wopkową.

Cnaskieiewicz twierdził, że w wojsku 
maltretowano go, „zanurzano w beczce 
z wodą" I t. p Przewód sądowy wykazał 
ponad wszelką wątpliwość, że Chaiklele- 
wlcz mówi nieprawdę o rz-skc mym prze­
śladowaniu go w wojsku, 5 p Bupk był 
człowiekiem życzliwym I sprawiedliwym 
I wszytkich traktował jednakowo bez 
względu ns wyznanie l narodowość

Świadkowie odwodowi żydzi usiłowali 
przekonać sąd, że
CHa ŚKIEIEWICZ JEST NIENORMALNY. 

Jednakże ekspertyza lekarska zaprzeczyła 
temu. uznajac Jedm k za jednostkę nerwo- 
psychopatyczną. Wyszło naiomiast na 
jaw, że Chaśkielewici wyraźnie komuni- 
zowal I pobył w wojsku polskim uważał 
za Jakąś karę, na którą qo skazał „Im­
perializm faszyzmu'1.

O negdaj w procesie Chasklelewfcza 
przemawiały strony.

Przemówienie oskarżyciela publiczne­
go było niezwykle s^nsacypu. z tego 
względu, że poraź pierwszy boda) zda­
rzyło się. Iż z ust prokuratora padło oskat 
ten le  pod adresem catego odłamu lud­
ności kraju.

Eksport rolniczy wzrasta
Jak powszechnie wiadomo, polityka 

rządu w odniesieniu do drobnych rolni­
ków iaz.e po linii zwiększenia ren’owno 
ści gospodarstw drogą popierania produk 
cii hodowlanej w celu zbylu zarówno we­
wnątrz kraju, jak I zagranicą Nasz eks 
porł zwłaszcza mięsa i przetworów mięs­
nych, w wyniku wyżej wymienionej aKcji, 
slale wzrasta, kieruiąc się przecie wszyst 
kim do Anglii i Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, dokąd wywieźliśmy 

Eksport mięsa i przetworów mięsnych 
w styczniu i lutym w latach.

1937 1937
(w tysiącach złotych) 

Anglia 8.543 7.427
Słany 2 adnoczone 7.503 2.371
Ogółem 19.558 16.110

Anglia
Słany Zjednoczone 
Ogółem

(stosunek w *l») 
43,7 46,1
38,4 14,7

100 0 100.0

W związku z łym dowiadujemy się, 
że w duiei mierze przyczyr.-a się do lego 
rozwoju Pańsłwowy bank Polny, który iuż 
od szeregu lat Łnansuje eksport rolniczy, 
a ostatnio poważne rozszerzył swą dzia 
falność w tym zakresie W chwili obecnej 
suma udzielonych przez Bank na ten cel 
kreaytow przekracza 12 milionów zł., z 
czego 4 miuony zł. przypada na kredy­
towanie przetwórni, a 8 milionów z{. na

kredytowanie łirm eksportowych W po 
równaniu z rokiem ubiegłym kwora wy­
płaconych kredytów powiększyła się 
przeszło dwukrotnie.

Okazuje się, że Bank ten finansuje 
eksport różnymi sposobami, więr przei;

al zaliczkowanie dokumentów przewo 
zowycn,

b) zaliczkowanie warranlów na towary 
zdeponowane w chlodn uch ekspor 
towyrh,

c) zaliczkowanie sum należnych eks­
porterom od państw, z którymi Pol 
ska zawarła umowy bądź kompen­
sacyjne bądź c!earinqcwe.

Finansowany przez Bank eksporł obnj

POD ADRESEM SPOŁECZEŃSTWA 
ŻYDOWSKIEGO.

Prokurator postawił zarzut. Iż środo­
wisko to żywi nienawiść do Polski, że jest 
Polsce ODce I wrogie. Na tle tej obcości 
I wrogości wyrosła zbrodnia Chasklele- 
wlcza, „Jeśli powiem o łym środowisku 
„ghefto", — to mało, — mówlt prokura­
tor — powiem „obcy element" — mało. 
Tam się zaczyna wogóle żc się Jest z Pol­
ską wogóle nie związanym. Jeśli zajrzeć 
poprzez wszystkie zasłony, odgradzające 
od nas Kałuszyn ten czy Inny, Jeśli przyj­
rzymy się temu życiu zhliska — to mu­
simy sobie powiedzieć, że Chasklelewlcz 
nie działał sam Jeden, nie Indywidualnie 
szedł w takim nastroju do armii polskiej. 
To są „ChasfcMewItze", f. J. środowisko, 
masa.

Tak wygląda przekrój Kałuszyna. Nie 
jest naszą rzeczą — prokuratorów, ude­
rzać na alarm przedwczesny i nte |est 
moim zadaniem konstruować tułaj larzu- 
lu spisku. Przyznaję, że dokoła zebójsiwa 
wydarzyły się zdarzenia pojedyńczo ma­
ło znaczące ale razem zastanawiające. 
Niepodobna wyłączyć, że może jest nie­
co sugestii I przesady w tym szukaniu 
współsprawców. Czyż określona pomoc, 
czy bezpośredni spisek, wszelkie sorzy- 
stężenie — ło tedyna możliwość w spra­
wie) Nie budując zarzutów na fantazji I 
domysłach, nie można wszakże zaprze­
czyć. łe  pomiędzy Ch-sklelewlczem a je ­
go środowiskiem była pewna więf. i dla­
tego zamiast słowa „podżeganie'* użyje­
my Innego: „Inspiracja".

Chasklelewlcz działał niewątpliwie pod 
Inspiracją ludzi, którzy

W SPOS6B LEKKOMYŚLNY SZAFO­
WALI ARGUMENTEM ZEMSTY I KRWI

Tu prokurator przytacza artykuł z żar­
gonowego pisma, który ukazał się 4 maja 
1936 r., w kilka dni po zabójstwie Celi* 
cha. Były tam takie zdania: „Męczeńska 
krew Cellcha nie spoczywa, budzi zemstę 
I upomina sle!"

Obstaję przy tym, że Chasklelewlcz 
nie działał tam, że jest rezultatem sił 
działających pośrednio.

Następnie prokurator obszernie pole­
mizuje z orzeczeniem psychiatrów, docho 
dząc w rezultacie do wniosku, że Chaskle 
lew tez miał pełną świadomość swego czy 
nu, m tym samym powinien porieść pełną 
odpowiedzialność. Chasklelewlcz popeł­
nił zbrodnię z n.enawiśc! do Armii I Pan 
słwa, skruchy nie okazał żadnej; ś. p. Bu­
jak zginął na służb>e i z powodu stuiby,

| w mundurze I z powodu munduru i kara 
musi by< tym samym surowsza.

W 1e| sali pi,mlę»ne| proceśami, które 
są świadectwem historii Polski, ten proces 
jest także historyczny.

W demokratycznej Polsce niemoże być 
różnicy czy za Polskę zginął minister, czy 
wachmistrz.

Jeśli za Polskę zginął m in .  Pieracki, 
|eśll także za Polskę zginął Bujak, to kara 
musi być ta sama.

WNOSZĘ O KARĘ ŚMIERCI.
Po przerwie zabrali glos powodowie 

cywilni wskazując w dłuższych przemó­
wieniach, że oskarżony miał wspólników, 
I że całe społeczeństwo żydowskie uknu­
ło spisek, by pomścić śmierć Cellcra.

Przemówienie obrończe pierwszy wy­
głosił adw. Dąbrowski, wskazując, ie  me­
toda oskarżenia całego odłamu ludności 
o zbrodnię, za którą jest odpowiedzialny 
tylko jeden człowiek,
JEST NIEBEZPIECZNA I SZKODLIWA

Kiedyś fen proces stanie się smutnym 
wspomnieniem, a broń, jakiej użyli po 
wodc rłe cywilni, może się okazać bume­
rangiem. który wróci 1 uderzy w godność 
naroau.

To, że wariat zabije kogoś jest kwestią 
nieszczęśliwego wypadku, I tak, jak w ce 
gle, która spadła komuś na głowę z d a ­
chu, nkkf nie dopatrywałby sfę objawu 
remsly Żydów, lak I w tych s‘rzałach sza­
leńca trudno widzieć objaw walki dwóch 
narodów.

Następny obrońca, adw. Hnnląwiil, 
przeprowadził szczegółową analizę orze­
czeń ekspertów.

(Wyrok podajemy na sir. 1ej).

Nokb tabtlHkl 
rewarewn

Państwowy fundusz diogowy rozpisał 
przetarg na dostawę 1.000.050 tabliczek 
nowego typu.

Będą fo tabliczki opatrzone literami 
i numerami, tak jak to już zastosowano 
D rzy  pojazdach mechanicznych. W przy­
szłym reku wszyrkie rowery w Pcv,ce 
bedą.zaopatrzone w nowe znaczki rejest­
racyjne.

Stan zdrowotnv * ssn-tarny 
% sikolach po»s?ech i>cli

Przc-prowadrone ostatnio badania liieip 
niczne vr sdcofcwth pow szochnyrh st^ii-rd? ty, 
żc na  ogólną ilołć 2O100 dzieci, brudnych 
jest 3916: zawszawionych — 5386. Oriprowa 
dM-iio do kąpieli Ś211 dzieci.

Z chorób zanotow ano następujące: świerz 
ba — 20; inne cboroby skórne — 123; groź 
le a  podejrzana — 32; gruźlica płuc slwier 
dzona — 3; gruźlica gruczołów chłonnych— 
15: gruźlica innych narządów  — 3; choroby 
nosa — 63; choroby uszu 31; jaglica II . 
inne choroby oczu — 73; wady wzroku 
_’5; choroby nerwowe — 1; pląsaw.ca 1.

Z chorób zakaźnych stwierdzono nasię ' 
pująee: odra 174; koklusz — 19: ospów ka— 
i

Stan higieny loka’ szkolnych utrzy many 
był na ogół na wymaganym poziomie snui- 
tamym.

Nie osAbos?y a towarowy
W związku z podaniem przez presę 

w rozkładach jazdy pociągów osobowych 
pociaqu Nr. 371, odchodzącym do Uidy 
y godz. 18 min. 58 Dyrekc-a Kolei F_ń- 
stwowych wyjaśnia, że pooęg  Nr. 371, 
odchodzący z Wilna cio Lidy o godz. 
18.58 jest pociąg em zbiorowym, przez­
naczonym wylącznte do przewożenia o- 
warów.

’J(!usito  «gzf*efc6?
Posterunek w Wisznlewie został poin­

formowany że Ameba Ostrowska p?"!ia 
tsn !c 'ik a ł>  w maj. Nicsłanlszki, gminy 
Wiszniewskiej, w dniu 29 ub. m. urodzili 
dziecho I rzekomo |e udus.Ia, a zwłoki 
ukryła na strychu domu. Podejrzar.ą Ost 
rowską zatrzymano. Sąd zastosował wzglę 
gem ni aj dozór policji. Zwłoki nowerod 
ka znóiezlorto na strychu w słanie roz­
kładu.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MltJS.

W .  K A K C J N i K
PKOJEK Y U'N ,RZ 

(mieszkania, biura, sk epy I t. d.) 
Wiwuiskietgc 6 m. 15. tel 23-77

* WSSSSAM

Z m i a n y  w  p o ^ z l a f e  P a  fi s i w a  
na okrąg! szkcEne

Z d n iem  1 w r /e in ia  r. b w chodzi 
w i} c ie  ro zp o rząd zen ie  R ady M inist 
»óv\, zm ien ia jące  p o a z ia l o b sza ru  p ań  
s iw a  (z w y ją tk iem  w o jew ództw a ślą 
sk iego) dla celów  ad m in is tracy  jnych  
w zakiresiie w ych o w an ia . R ozporządze  
nie to  u s ta la  n a s tę p u ją c e  ok ręg i szko l 
ne:

1) b rz e sk i o b e jm u jący  obszary  wo 
jew ództw  po lesk iego  i b ia ło stock iego , 
z w yłączen iem  p o w ia tó w  su w a lsk ie ­
go, uugustosk i ego, g ro dz ieńsk iego  i

Nowe znaleziska w Biskupinie
W czasie odsluniama na przestrzeni 

300 m kw. dolnych części trzech domów 
i dwóch ulic Doprzecznych w Biskupinie, 
natrafiono miedzy belkirm ulicy na

muje bydło, konie, trzodę chiewną i orób wklę,łą meckę zrobioną z jednego ka
bdy oraz w sze'l,ego rodzaju prze wory wal(fa drzewc, długości 47 cm. ster. 26
mięsne. Warunki kredytu, w celu d ysto- crn. z dwoma uchwytami. Zachowała sie
sowania do wymagań klientów, vn.ła‘one dobrze połowa niecki. W nieckach tych
są w scisłym porozumieniu z właściwymi „zarabiano" praw dopodobnie ciasto. Tuż
zwózkami, orranbacjam i a w szczenól- i obck kiecki leżał czerpak olinhny. Niec­
ności z Polskim Zwiazk.cm EkiDorterów V-a ta jest jedynym przedmiotem tego ro-
Bekonu i Artykułów Zwierzęcych.

Oczywista, że akcją finansowania eks­
portu żywo interesują się sfery ro!mcze 
i kup.eck.e, to też sfery te bardzo chęł- 
me korzyslają i  usług Państwowego Ban­
ku Rolnego przy zawieraniu zagranicz­
nych tranzakcji handlowych. Należy soDle 
życzyć gorąco, aby akcja ta była stale 
rozszerzana w  miarę rozwoju naszego eks 
portu hodowlanego.

dzaju na naszych ziemiach pochodzących 
z wczesnej epoki żelaznej z lal około 
700— 100 przed Chrystusem.

CIEKAWE OZDOBY
Poza łym w dniach ostatnich znaiezio 

no kilka zdobionych szpil z brązu, z tych 
jedną dług. 22 cm., kilka paciorków z 
bursztynu, praw.dła z kory do sieci, kilku 
przedmiotów kościanych, rogowych, wę­

dzidło rogowe, sporo łorm odlewnych 
do  DrzfcJmiot&w brązow ych, naszyjnik 
brązowy, małe r.aczynko w ksztatc;e  pla- 
szka oraz  kiiks naczyń  gran itow ych  i in- 
krustowych. * .

POPIELNICE GLINIANE
W pobliżu miejsca prac ekspedycji 

bisKupińskiej na wzniesieniu piaszczystym 
na granicy Rydlewa I Żnma, na gięboko 
ści 80 cm. wykopano w Picśnicy popielni 
cę glinianą oraz kubek gliniany, pocho­
dzący z grobu ciałopalnego z końca epo 
ki brązowej z lat około 80C przed Chrysł. 
Znaleziskiem raop ekował się inżynier 
pow p Goliński, który ofiarował popiel 
nicę ekspedycji wykopaliskowej U P w 
Biskupinie drugie naczynie otrzymała eks 
pedycia od p Niewiadomskiego z Pod­
górzyna. . ,  ^

wułłiDwy.skiego, z siedzibą k u ra to ra  
o k ręgu  (-/kolnogo w Iśrzpś-ciu nad  Ru 
gk-m; 2) k ra k o w sk i, o b e jm u jący  ob 
szary  woj‘ew<kl?.lw k rak o w sk ieg o  i 
k u led k ieg o  z siedzibą  k u ra lo ra  okrę  
gil szko lnego  w K rak o w ie ; 3) lubel 
sk l (obszar woj. lubelsk iego , *i*i)/iba 
k u ra to ra  w L ub lin ie ); 4) lw ow ski (ob 
szary w oj. lw ow skiego, sta-nisbiwow 
skiego i ta rn o jio lsk ieg o , siedziba ku 
rafo  ra  we L w ow ie); 5) p o m o rsk i (ob 
sz a r  woj. pom orsk iego , siedziba ku 
ra to ra  w T o ru n iu ); f>) poznaństki ob 
sza r  woj. pozn ań sk ieg o , s iedziba ku  
rr .to ra  w P o zn an iu ); 7) w arszaw sk i 
o b sza r o k ręg u  m W arszaw y , o- 
raz  woj. w arszaw sk iego  i lódzk iego. 
s; ed/.ilia k u ra to ra  w W arszaw ie ); 8) 
w ileń sk i (obszary  w oj. w ikiW kicgo 1 ' 
now ogródzk iego , ora.z p o w ia tó w  su 
w ab k ieg o , augustow sk ieg t,, grodzień 
sk ieg o  i wołkowv^kiego t  woj. biało 
siock iego . s ied z ib a  kurafo-ra w W il­
n ie); o ra z  9) w o łvńsk i oLeimujący 
o b sza r w oj. w o łyńsk iego  z  siedz ibą  
k u ra lo ra  o k ręg u  azk o łn eg o  w R ów ­
nym .

Z m ian a  za tem  stosunku d o  do 
ty ch ezaso u  ego -stanu p rzep ro w ad zo ­
na zo sta ła  o d n o śn ie  województw z& 
chodm ich, a mianowicie o k ręg  poł  
n nń sk i, k tó ry  o b “|m o w a ł w ojewńd* 
tw a  p o z n a ń sk ie  i pom orsikie, p o d /ie  
łono  na  dvi'a odrebaie ok ręg i: poznań 
sk i o raz p< "norski.

Ponadto ; mieniono nazwę okręgu 
łuckiego na wołyński, a siedzibę ku 
rafora zamiast w Łucku, w Równem
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ośrodek turystyki I sportów wodnych

Przystań żeglarska w Brastawiu,

B rasław , sto lica n a jb a rd z ie j pół­
nocnego pow iatu , jest p raw d ziw ą per 
łą w piękności k ra jo b ra z u  pojezierza 
w ileńskiego. O toczony g irlan d a  je ­
z ior, c iągnącą  się w fan tastycznym  
zygzaku  na p rz e s trz e n i 35 kim , p rze t 
k a n ą  bogatym i lasam , o przew adze 
so sn y  — s ta n o w i B rasław  w sp an ia łe  
śro d ow isko  zd row otne  i w ypoczynko 
wre. Jed n o  z tych  jezio r D ryw iata , 
trzecie  co do w ielkości w Polsce o 
34 kim . kw. pow ierzchn i — jest w y­
b o rn y m  te ren em  dla w szelk iego  codza  
ju  sportów  w odnych. T o  też m iejsco ­
w y oddzia ł Ligi M orskiej i K olonial­
nej w ybudow ał n ad  nim  przystań  dla 
sta tków , skocznię  p ływ acką, so larium  
na  w ysokim  pom oście i inne u rządzę  
n ia  techniczne. Dzięki tem u uroczy 
i m alow niczy  B rasław  n ab ra ł o s ta t­
n im i czasy w łasności p rz y c ią g a ją ­
cych k tó rym  nie m ogą oprzeć się ser 
ca m łodzieżv, tłum nie  tu z jeżdżającej 
się z ca łe j Polski co ro k u  na letnie 
obozy. N ależy nadm ienić , że w p o r/e  
le tn iej R rastaw  n ab iera  w ysokich w ar 
tości k lasycznych  i k u racy jn y ch .

Ł agodny  s ta n  te m p e ra tu ry , względ 
n v snokó j a tm osfery  i u m ia rk o w an e  
w ia try  oraz silne nasłonecznien ie 
(szczególnie w czerw cu , lipcu i s ie rp ­
niu) —  oto w spó łczynn ik i zalet k li­
m atu  brasław  skiego,

C zar k ra jo b ra z u  zalesionej, p ag ó r 
k o w ate j okolicy', b łęk itn ie jące j m nogo 
tc ią  m odrych  jezior, g ra jący ch  tęczą 
w  słońcu, po łączonych  ze sobą  ciiśni* 
n am i —  podnosi ko jące  w łasności 
B rasław ia.

O żyw cze w ia try , o rzeźw iające  ką- 
p ielew odne, pow ietrzne  1 słoneczne, 
tudzież pływ anie, w ioślarstw o  i żeg­
la rs tw o  w p ływ ają  h a r tu ją c e  i p o b u ­
d za ją c o  na życie i ro zw ó j o rg an izm u .

Te w alo ry  k lim a tu  i te renu  zupcl 
n ie  tra fn ie  w y k o rz y s ta ł C en tra ln y  In  
s ty tu t W y ch o w an ia  F izycznego  im . 
M arszałka  P iłsudsk iego  w  W arsza-

2aglowki na tle przysłani, 

wie, o b ie ra jąc  sobie B rasław  za teren  nie pow iatu , p rzydzie la jące  d la  tu ry -
ćw iczebnych  i selekcyjno-elim inacyj- 

j iy c h  obozów' letn ich  dla uczącej się 
w tymi In s ty tu c ie  m łodzieży . Poza tym  
corocznie  z jeżdżają  się tu ta j obozy 
h a rce rsk ie  oraz hu fce  p rzysposobien ia  
w ojskow ego z 36-ciu pog ran icznych  
pow iatów , będących  pod kom endą 
KO P-u.

C JW F  o raz  K O P p o siad a ją  na 
b izeg ach  jez. D ry w ia ty  s t a łe ,  w span ia  
le ro z w ija ją c e  się pod  w zg lędem  te c b  
nioznym , obozy, sportow a.

stów  specjalnych  przew odnikó)
B raslaw sk i Klub Sportow y Policji 

P aństw ow ej nie ty lko  p rze jaw ia  żyw ą 
dzia ła lność  na teren ie  B rasław ia, lecz 
posiadając  n ad  jez. D ryw iatą  w łasną 
p rzy stań  i pokaźny  sp rzęt sportow y, 
u trzy m u je  rówmież dla celów  bezpie­
czeństw a licznie tu  g rom adzących  się 
sp o rto w có w  w odnych  sp e c ja ln ą  łódź 
m otorow y, zaw sze gotow ą do odp ły ­
n ięc ia  na fale, dość często  burzącego  
się i rozległego jeziora. , • t

Harce na jeziorze Drywiaty,

P ow ia to w y  Zw iązek Kom an a ln y , 
ja k  rów nież o rg an izac je  społeczne z 
O ddziałem  Polsk iego  T ow arzystw a 
K ra jo zn aw czeg o  i K lubam i S p o ito - 
w ym i p lanow o i system atyczn ie  p o d ­
noszą o rg an izac ję  w szelkich  udogod­
nień  d la  licznie przy'jeżdżając>'cli na  
teren  B rasław szczyzny  tu rystów

Od k ilk u  lat są ju ż  o p racow ane 
p rzez  O ddzia ł P T K  w B rasław iu  sz la ­
ki tu ry sty czn e  (w odne, piesze i sam o ­
chodow e), uw zg lędn ia jące  łączn ie  z 
p ięknem  k ra jo b ra z u  rów nież i zabvt 
ki h is to ry czn e  B rasław szczyzny. Zor- 
ganizow ano rów nież liczne letn iska i 
p u n k ty  in fo rm acy jn e  przy  każdej gm i

Defilada brastawikiej flotylli.

R easum ując  w alo ry  terenu  i kli­
m a tu  B arsław ia oraz, b io rąc  pod uw a 
gę n iskie koszty  u trzy m an ia  w tej 
m iejscow ości, należy ją  gorąco  pole­
cić ja k o  p u n k t w ypoczynkow y, tu ry ­
styczny  i sportow y, a dla osób w y­
czerpanych  nerwowm i um ysłow o, n a ­
wet jako d o skona łe  uzdrow isko  

T echn iczne  w aru n k i m ieszkaniow a 
w B rasław lu  z każdym  rok iem  u le ­
gają  polepszeniu.

T u ry śc i i Spurtow cy w odni! P o ­
znajc ie  B rasław szczyznęl

Dr. Z y g m u n t  K otosom ela .
SWBW!

Wlleika po*.
— NA WYŚWIĘCENIE SZKOŁY PO­

WSZECHNE I W ŁOWCEW1CZACH PRZY­
BĘDZIE GENERAŁ PĄB - BIERNACKI.
W przygranicznej wsi Łowcewiuzach KOP. 
kończą budowę pięknej, trzyklasow ej szkoły 
powszechnej im Inspektora arm ii gen. Dąb- 
Biernackiego. Szkoła jest odległa zaledwie o 
poi kilom etra od linii granicznej i leży nie 
daleko osady żołnierzy z 1 dywizji.

Uroczystość wyświęcenia szkoły i prze­
kazania je j przez KUP. san orządowi gminy 
chocieńczyckiej nastąpi w dniu 21 czerw ­
ca b. r.

Odbędzie się złożenie wieńców przed ory 
gimalnym, ciosanym z jednego głazu, pomni 
kii m M arszałka Józefa Piłsudskiego we wsi 
Rućkacli, zostanie odpraw iona pod rozło­
żystym dębem msza połowa, dokona się wy 
święcenie ez-koły i nowowybitdowpnej strzel 
nicy, znajdującej się obok. Urozmaicą uro 
czystość zawody konne szw adronów  KOP. 
1 Krakusów.

W  uroczystości wyświęcenia szkoły 
weźmie osobiście udział gen. Dąb-IHemacki. 
k tó ry  na ten dzień specjalnie przvjedzie do 
l.tw cew icz.

W  związku z uroczystościami w Łowrc- 
wiczacli Związek Propagandy Turystyk-’ or 
ganizuje z W ilna wycieczkę. W ycieczka wy 
jodzie 20 rano, zwiedzi po drodze Micdoikś 
Królewskie, Oszmiamę, Smorgonie i zanocu­
je w Wilcjcc, skąd dn. 21 wyruszy do Łowce 
n >cz na uroc ysłość poświęcenia szkoły 
Koszt wycieczki, w raz z noclegiem w W ita j- 
ce, w przyzwoi.lt tn hotelu, wyniesie około 
10 zł. W. U.

— Oudziuł Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego zam ierza budować tłum. W dniu 6 
czerwca odbyto się zebranie prezydium  za 
rzędu i prezesów ognisk ZNI'.
Na porządku dziennym olmk innych spraw 
Lyl.i om aw iana kwestia mdowy związkowe 
go domu w W i Lejce. Ponieważ jest na len 
Cel w gotówce tylko około ii.000 zł., postano­
wiono porozum ieć się w tej sprawie ze 7,w. 
O-ailników, który nosi się z podobnym za 
miarom. Do prowadzenia pertrak tacji ze 
Zw. Osadników i do opracow ania szczególo 
wego planu upoważniono zarząd oddz alu 
powiatowego.

Należy przypuszczać, iż przedstawiciele 
obu organizaeyj dojdą do porozum ienia w 
sprawie budowy domu wspólnym kapitałem . 
ZNP. posiada w W ilcjcc własny piać, poło 
żony w najdogodniejszym  punkcie miasta, 
tuż obok zarządu miejskiego.

— Niebywale powodzenie kiua. Nowoot 
w arle kino Tow arzystw a Rozwoju Ziem 
W schodnich jost czyne dwa dni w tygodniu, 
i cieszy się niebywałym powodzeniem w \J i 
lejce. Mimo ,iż kino mieści się w ogrom nej 
stV  wydziału powiatowego, podczas każde 
go seansu jest przepełnienie.

W  ostatn ią  np. niedzielę były, aż 3 sean 
se mimo to dla kilkudziesięciu osób zbrak 
ło biletów

W  niodzielę odwiedziło l  ino przypuszczał 
nie jakieś 1200 osób.

Duża frekw encja tłumaczy się tym, że 
kino jest na  poziomie wielkomiejskim, za

S p ra w a  b iad o w i rad io stac ji 
w  @ a ra A ^ w i;z a i3a

S p raw a  b u d o w y  rozgłośni r a d io ­
w ej w B aran o w iczach  w chodzi w s la  
d ium  rea liz a c ji. M iasto B arau o w icze  
w ydzieliło  D y rek c ji P o lsk iego  R adia

p lac  p o d  budow ę rozglośui w p a rk u  
m ie jsk im  o ob sza rze  oko ło  1 łut P rze  
ta rg  na  b udow ę ra d io s ta c ji odbędzie  
się już 10 hm .

Na to chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor L ekarski W ojewództwa Wiileń- | duru  plam istego, 11 — róży, 9 (w tym  1

zgon) k-ztiuści, 8 — duru  brzusznego. 0 
błonicy, 5 — płonicy, 3 — zapalenia opon 
mózgowych, 2 — grypy, l — nagm. zapa - 
lenia prizyuszn., I — ospówki i 1 wypadek 
pokąsanie przez zwierzę podejrzane o 
wściekliznę.

sk-ego sporządził wykaz zachorow ań 1 zgo­
nów l.a choroby zakaźne 1 inne, w ystępują 
ce nagminnie, za czas od  30 m aja do i 
czerwca rb. Zanotow ano 1J9 wypadnów 
jaglicy, 38 (w tym dwa zgony) gruźlicy, 39 
(w tym 1 zgon), odry, 14 (w tym  3 zgony)

Il iS Hf T Wojsko, organizacje wojsko- 
U n u g  t wt j sDortowe, szńtal*, w ą- 
zirnia, fabryki, warsztaty rracy, szkoły, 

stowarzyszenia, ochronki itp.
N0W0CTWAR r A

C h r z e ś c i j a ń s k a
S P Ó Ł D Z I E L N I A
O D Z i E Z U W A

W ilno, ul. W ielka 27 m . 6.
Przyjmuje zamówienia r.a wykonanie 
wszelkiego rodzaju ubiorów I bielizny

rów no pod względem techniki wyświetlania, 
Jak i doboru filmów

Społeczeństw o m iejscow e z całym  u rn a  
n ici*  w yraża  się o  in ic ja ty w ,c  p o d ję te j przez 
T ow arzystw o  R ozw oju Zicin W sc łu ^ jf* A ąn  
k tórego  prezesem  jest p ppłk. dyjd. Jan u sz  
Gatactak

Postawy
— DOROCZNY ZJAZD ZWIĄZKU 

MŁODEJ WSI W POSTAWACH. —
W niedzielę odbył się lu walny zjazd 

Portalow ego Związku Młodej Wsi. Na 
zjazd przybyło z całego powiatu około 
400 osób młodzieży, a naweł i ludzi słar 
szych, kłórzy ciekawili się łym, nad tz /m  
młodzi radzą.

Po nabożeństwie w miejscow/m Koś­
ciele ucresłntcy zebrali się w sali Domu 
Ludowego, gdzie na wstępie przemówił 
do zebranych starosta pow.afu pos^w - 
sk:ego p. Korbusz. Normalnym obr=.Jom 
prz wodniczył inspektor szkolny p Wło 
dzimierz Rndyski. Zaorani wysłuchał kil­
ku rzeczowych rełeratów, związanych z 
wsią w-leńską oraz składali sprawozdania 
z poszczególnych środowisk pracy n o- 
dzieży. W sorówozdun-ach aelegałów Kół 
Mlcdztaży, przebijała nuta zawziętości 
do pracy nad podniesieniem pozionr.u wsi, 
pomimo trudności i przykro- 1 jakie soo. 
łykają ze słrony swego rodowiska. Do 
dalszej ptacy zagrzewaja już obecnie wi 
doczne wyniki, co jest dużym bodźcem 
iż wysiłki nie idą na marne.

Bardzo ciekawym momentem był takt 
budzenia się twórczości ludowej na polu 
teatralnym, oło młody związkowiec na­
pisał sztukę teatralna dla zespołów wie,- 
skich p. ł. „Wieś wileńska idzie Jo  kul­
tury" Napisał sztukę p. Osiemenko ze 
ws: Kaszyce, a wystawieniem zajęło s.ę 
mieiscowa koło młodzieży.

Po obradach  nastąpiły atrakcja ar y- 
sfy czn e ; śp iew ał rep rezentacyjny chór ze 
wsi S a w icza  oraz d o b tą  d v keją v(ypo-  
w ie d zia ła  p iękny v. srsz Konopnick-sJ  
czło nk in i koła p. P aszk iew iczó w na. 7 pro  
dukcvi chóralnych , w yko nanych  p od  k ie ­
row nictw em  p. K ad u szk iew icza  n ajlep ie j 
w yp ad ła  p iosenka „Jurka", odśp iew ana  
z brawu/ą i d obrą  dynam ika.

Z azn aczyć  przy łym w yp ad a , i w szysi 
k ie  w ym ienione o *o by p o ch o d zą  z mii 
sco w ego  środow iska i m ło d z ież  cor iz 
częście j d a je  so b ie  radę b e z  porfrbcy sił 
inte ligenckich , co  jest n ,ew ąłp liv ,.e  d o d ał 
nim o bjaw em  usam odzie ln ian ia się .

—  PODZIĘKOW  ANIE, Zrzeszenie j>o\\ia- 
towe Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
w Nieświeżu tą arogą składa serdeczne po­
dziękow anie osobom, ta należącym do na 
szej organizacji, Utór z całą gotowością 
i ofiarnością przyszły z pom ocą przy orga 
mzowanru rewii i je j wy kumaniu.

Dzięki pracy i wysiłkom pp Dawidow­
skiej, Ginsiiiowcj, Giernowskiej, Grabow­
skiej, Kuźmińskiej, Miatkowsk.ej, Niewiaso- 
wskiej, Sobciakowej, Zawadzkiej i Żywienio­
wej oraz pp. Czekańskiego, Emoseia, Jaro 
szewicza, Soboty, Sielawy, Szpakowskiego 
i W em krautza — rew ia nasza zreal zowaną 
być mogła, a powodzenie, k tó re  zdobył i 
podkreśla zasługi i staran ia  całego zespołu

Nieśwież: ZPOK,

|  Mignon G. Eberhart |
—  Nie —  zgodził się sp o k o jn ie  dr. K unce, p o d ­

czas gdy sie rżan t L arab  ch rz ą k n ą ł głośno i rzekł-
—  Nie, ale zobaczym y, co  on i sam i pow iedzą. 

Reszty szp ita la  p an  je s t pew ny , pan ie  K unze? S tra sz ­
nie w ażna rzecz u s ta lić , k to  gdzie by ł m iędzy  d w u n a ­
stą  i p ie rw szą . Cala g o dz ina , szm at czasu . Czy p an  
jest pew ny , że pielęgniarlk i zeznały  czystą  p raw d ę?

—  M ój k o c h a n y  p a n ie  —  o b ru szy ł się d o k tó r  — 
ju i  ch y b a  s to  razy  p o w ied z ia łem  p a n u , że d u szą  sz p i­
ta la  je s t reg u lam in  i p o rząd ek . Nic n ie  je s t zdane  na 
p rz y p a d e k , w szystko  idzie ja k  w zegarze, tak , że re ­
zu lta ty  n aszy ch  p o ra n n y c h  d o ch o d zeń  są  bezw zg lęd ­
nie pew ne. P rzes ie liśm y  tu te jszy  p e rso n e l i zostały  
nam  ty lk o  te  osoby , k tó re  już  w ym ien iłem . — Zaczął 
liczyć na g ład k ich , w yp ieszczonych  p a lcach : —  P ie ­
lęg n ia rk i: p a n n a  Page, p a n n a  Ash, p an n a  B rody, p a n ­
na  K eate; posługacz  T e u b e r  i ja . M ów iłem  już p a n u , 
że ko ło  je d e n a s te j z a jrz a łem  na d ru g ie  p ię tro  do 
p a c je n ta  301, p oczem  w róc iłem  tu ta j  i zasiad łem  do 
książiki. N ie poszed łem  się po łożyć, bo czułem , że upał 
nie da mi zasnąć. A larm  p a n n y  K eate, k ied y  zna laz ła  
c ia ło , z asta ł m n ie  tu ta j.

U rw ał, n a ła ł so b ie  w ody z k a ra fk i na s to le  i w y­
p ił pow oli i rozw ażn ie .

—  ,No, te raz  m ożem y d o d ać  d o  p a ń sk ie j listy 
jeszcze tego  L ad d a  i C o u rta  M elady‘ego —  rzek ł z 
iry ta c ją  s ie rżan t. —  A o P io trz e  p a n  zap o m n ia ł?

—  Nie — o d p a rł d r  K unce. — Nie zapom nia łem
P ow iedzia ł to  c icho  i bez żadne j in tonac ji, a

m n ie  s.ę w ydało , że rz u c ił na P io tra  s tan o w cze  o sk a r­
żen ie  o zab ó js tw o  d ra  H a rr ig a n a .

Nie p o d o b a ło  ini się  jego  u jęc ie  sy tu a c ji, a le  m u ­
szą m u  o d d ać  sp raw ied liw o ść , że n ap e w n o  zb ad a ł

alib i całego personelu  szp ita lnego  za w yżej w ym ien io ­
ny czas su m ie n n ie  i g ru n to w n ie . M usiała to  być  nud  
na  ro b o ta , ale nie ta k a  znow u tru d n a , gdyż pom im o , 
że nasz sz p ita l je s t b a rd z o  duży, d r. K unce u trz y m u je  
w n im  żelazną  dyscy p lin ę , w y k lu cza jącą  n iep o rząd k i.

Ale p rzy sz ło  m i do  głow y, że by łoby  zu p e łn ą  n ie ­
m ożliw ością  w y k ry ć  m o rd e rcę  zapom ocą  e lim in o w a­
n ia  tych, k tó rzy  w godzin ie  zb ro d n i z n a jd o w a li sie  
w pob liżu  fa ta lnego  m iejsca. W iem , że tak a  p roce­
d u ra  b y w a  s to so w an a , ale w tym  w y p ad k u  n ie  d o ­
p ro w a d z iła b y  do  niczego. N ależało  racze j tro p ić  
uporczyw ie k ażd ą  choćby n a jd ro b n ie jszą  poszlakę, 
ja k  to  odcisk i palców  i t. p., k tó re  w p ro cesach  o za­
bó jstw o  m a ją  o g ro m n e znaczcm el

Jednalkże w naszym  d ra m a c ie  b ra k o w a ło  rzeczy ­
w istych  po sz lak  i to  sp raw iło , że w y daw ał się re a l­
n ie jszy  i o k ro p n ie jszy , niż zw ykła g azec ia rsk a  sensa 
c ja . C hyba, żeby w ym ien ić  ja sn y  w łos, u k ry ty  w p u ­
de łeczku  od p igu łek , a razem  z p u d e łeczk iem  w n ie ­
zw ykle dużej zak rę tce  m ojego gum ow ego w orka  od 
g o rące j w ody. No i kaw ałeczek  b ia łe j guiny d o  żu 
c-ia.

E llen , o k tó re j na  chw ilę  zap o m n ian o , p o ru szy ła  
się n ieo s tro żn ie  i d o k tó r  i s ie rż a n t rzu c ili s ię  n a  nią 
ja k  sępy.

—  Czy p an i m a  n am  jeszcze co do pow ied zen ia?  
P rz y p o m n ia ła  p a n i sob ie  co  w ięcej?  —  p y la l s ie rż a n t

—  N ie, p ro szę  p a n a  —  o d p a rła  p o w ażn ie  d z iew ­
czyna.

—  N ap raw d ę  nic, p a n n o  EH en? —• w trą c ił dok  
lór. o p u szcza jąc  b rz y d k o  nos n ad  w ąsik ł.

—  Nie, p a n ie  s ie rżan c ie . N ie, p a n ie  d o k to rze  
W szystko by ło  tak , jak  zeznałam . D r H arrig an  p rz y ­

szedł na m in u tę  p rzed  w pół do d w u n aste j. O d w u n a ­
stej p a n n a  I’age, p a n n a  K eate i p a n n a  Ash zeszły na 
k o lac ję  i zaraz  po tem  d r  H a rr ig a n  zaw oła ł Urnie do 
p o k o ju  p an a  M e!ady‘cgo  i pow ied z ia ł szybko , żc m usi 
n a ty ch m ias t rob ić  operację . P rzep row adziłam  wózek 
i pom og łam  po łożyć na n iego  p a n a  M elady‘ego. P o ­
lem  d r. H a rrig a n  k aza ł m i biec do lam p ek  sygnało - 
wychj m ów iąc, że zab ie rze  p a r ji  n ta  jja górę, i każe 
p rzy g o to w ać  sa lę  o p e racy jn ą . W id z ia łam  jak  
w ep ch n ą ł w ózek do w indy  i sam  w szedł. T o  było  
m n ie j w ięcej p ięć  m in u t po dwu,na-,tej.

—  E , p a n ie n k o  —  rzek ł z p o w ą tp iew an iem  s ie r ­
żan t. —  S kąd  p an i w ie tak  d o k ład n ie , że to  by ło  a k u ­
ra t  p ięć  po  d w im a te j?  T o  mi się nie podoba. Niechino 
p an i n ie  p ró b u je  m ijać  się  z p raw d ą  i nie zm yśla.

E llen  najeży ła  się, lecz spo tk aw szy  się  i  ak sa r 
m itn y m  sp o jrz e n ie m  d o k to ra  i jego zam ask o w an y m  
uśm ioszjkietn, e p o k o m ia ła ,

—  M am  now y zeg arek  —  rz e k ła  c ic h u tk o ,,w y ­
c iąg a jąc  rę k ę  z b ia ły m  m an k ie tem , —  P ro szę  spo j­
rzeć. Mój p ie rw szy  zegarek . Ma w skazów kę se k u n d o ­
wą i w szystko . —  P o p a trzy ła  z d u m ą  na  b ia ło -z ło ty  
ow al, b ęd ący  pod  w zględem  surow ości ry su n k u  n a ­
ślad o w n ic tw em  a ry s to k ra ty c z n y ch , p la ty n o w y ch  ze­
ga rk ó w . P o g rąży ła  się  n a  chw ilę  w podziw ie. — 
W iem , k tó ra  by ła , k ied y  zo b aczy łam  d ra  H a rrig an a  
d ru g i raz  w k o ry ta rz u  — d o d a ła  z b ezm y śln y m  roz­
ta rg n ien iem .

—  K iedv —  co?
R ęka  F łle n  o p ad ła  Jak  martw*,

" ' ’ Y ’
1 fD. c. n.)
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Dziś uolywr termin warunkowego 
przerwania sfrajku p rsonelu lechmczne- 
80 w autobusach miejskich Tommaku. 
iak wiemy strajk len wybuchł w ub ty­
godniu niespodziewanie z powodu nie­
uwzględnienia przez dyrekcję wileńską 
łęcania pracowników podwyżki płac o 
20 proc. i zapowiadał się na czas dłuż­
szy. Wileńska dyrekcja nie mogła b o ­
wiem bez porozuir lenia z centrale szwa) 
carską „Saurera" nic postanowić, a szwaj 
carska dyrekcja nie Spieszyła się z udzie­

laniem pełnomocnictw. W rezultacie sta 
nęło na tym, ze robotnicy przerwali strajk 
do chwili przyjazdu ze Szwajcarii przed­
stawiciela dyrekcji „Saurera" I Jako ter­
min ostateczny na likwidację zatargu wy 
znaczyli dzień dzisiejszy.

Otóż wczoraj przybył do Wffoa przed 
stawicie! „Saurera" dyr. Habs I przywiózł 
nie miłą niespodziankę. „Saurer" nie ma 
zamiaru, Jak to wynika z wczorajszych 
pertrakłacyj, Iść na żadne ustępstwa.

SzwajcfTski „Saurer' Jesl zimnym kal-

k mm
Dziś Pryma i Felicjana 
Jutro Małgorzaty

Wschód słońca — g. 2 m. 45 
Zachód słońca — g. 7 m. 49

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USE 
w Wilnie z dn. fi.'VI 1937 r.

Ciśnienie 769
Temperaturę najwyższa +  25
Temperatura średnia +  21
Temperatura najniższa + .1 0
O pad —
Wiatr poljdnicw y
Tendencja: Spadek.
Uwagi: Pogodnie.

—  Przepowiednia pogody w-q PIM-a 
do wieczora dnia 9 czerwca 1937 r.

W dalszym ciągu pogoda słoneczna. 
W zachodniej połowie kraju skłonności 
do burz.

Bardzo ciepło.
Umiarkowane wiatry z południc-wscho 

cłu 1 południa

W I L E Ń S K A

PV2URY APTEK

Dz w rocy dyżurują nasłęDujące ap­
teki:

1) Sapożnikowc (Zawalns 41); 2) Ro­
dowicza (Os*roLramska 4)- 3) S-ów Augu 
itowsktego (Mickiewicza 10)' 4) Narb jtfa 
(św. Jrńska 2); Zasławsk>ego (Nowoprodz
iw eso:^”*

Ponadto słale dyżurują apłeki: Paka
(Antokólska 42); Szantyra (Legionów 10) 
1 Zajaczkowskieoo (Witoldowa 22'

Hotel EUROPEJSKI
‘ńefwszorzęiny — Ceny przystępne. 
Telefony w poko|acb Windo osr bawe

OSOBISTA
— 31 yju-al l u M to a  do IV uaszawy, K ara­

te -  wileńskiego okręgu szk-nlmego p Mar,on 
B ronisław  Godi-cki wyjec, al w dn. 7 bm. w 
•praw eoh służbowych do W arszawy. Zastę­
pow ać p. ku ra io -a  będzie p nacz. I ubo jaik i.

— U rlop dyr k tóra TC. P. W  dniu dzi­
siejszym dyrek to r K. P. p, ln i. W acław 
Głazek rozpoczął 2-tygodniowy urlop  w ypo­
czynki; v y. Zastępować p. dyrektora będzie 
wired j rektor p. k ii . Adam Sziachtowiski.

MIEJSKA
— Urtop wiceprezydenta Magurskiego. 

Wczoraj wceprezyden* miasta, p, leo d o r 
Nagurski, rozpoczął urlop wypoczynko­
wy

WOJSKOWA.
— Dodatkowa Komisja Poborowa —

Na dzień 16 b. m. wyznaczone zostało 
posiedzeń t- Dodatkowej Komisji Poboro 
wej. Do przeglądu powinni stawić się 
wszyscy mężczyźni, którzy w ł właściwym 
czasie nie uregulowali swego stosunku 
a o  wojska.

Komisja Poborowa urzędować będzie 
w iOKalu przy u t Bazyl ańskiej 2 od godz 
8-ej rano.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  YI koie|nv zjazd członków Polskie 

go T-wa Ortemalistycznego odbędzie się 
w roku bieżącym w Wilnie w dniach od 
20 do 22 czerwca rb.

— Zarząd Cechu Krawców C h.zełd- 
|ai w W link uL Bakszta 1 prosi krawców 
(krawczynie) posiadających(e) karty rze­
mieślnicze o przybycie na zebranie in- 
lormatyjne, które odbędzie się w dniu 
10 czerwca br o aodzinie 19 min. 30 w 
rokalu Cechu ul. Bakszła 1

ZEBRANI \  I ODCZYTY
 Polityczni syruacj Rosji Sowlec-

a ł e r  We czwartek dnia 10 czerwca br 
o godz. 20-i, w lokalu hstvtełu Nauko- 
**o— Badawczego Europy Wscnodn,e w 
.Wilnie, Arsenalskc 8, p, Jerzy Klopołow 
stu wyqlosl odczyt pt. „Polityczna syte- 
arja wewrv“*rzne Rosji Sow eckiej".

W jfęp wolny.

ROŻNE
— Nie wolno kąpać się w miejscach 

niedozwolonych. W związku z powrotem 
ciepłych dni na Wilii rozpoczął się już 
sezon kąpielowy. Funkcionariusze poste­
runku rzecznego przeprowadzają obecnie 
stałą lustrację brzegów rzeki, bacząc by 
nie kąoano się się w miejscach zakaza­
nych Za kąpiel » ozr obrębem mieise na 
ten cel przeznaczonych, nakładane będą 
surowe kary, wymierzane w arodze admi 
nistracyjnej.

NOWOGRÓDZKA
— Zebranie „Rodziny Urzędniczej".

W dniu 6 bm. odbyło się w Nowoyródku 
zebranie de-egafów kół powiatowych 
stowarzyszenia „Rodzina Urzędnicza", U- 
5fępu'ący zarząd okręgowy złożył spra­
wozdanie ze swej działalności za rok 
ubiegty Ze sprawozdań wynika, że bud 
żeł w roku 1936 wyniósł sumę 8800 zł. 
w czym budżet kolonii lełr.ich dla dzieci 
w Nowojelni zł. 7,300.

W skład nowego zarządu powołano: 
pp Zof-ę Sokołowską, O. Kaczrrarczy ■ 
kową, C, Oatestewiczo, M Kuwałd.nn, H 
Kaczyńskiego, S Dołżyńskiego, C Wrześ 
niowską, H. Bokunową. Na zasfępców pp:
J. Kasoerkiew+zową, M Dołżyńską i M 
Cjlandową. W skład Komisji Rewizyjnej 
weszli: pp. E Strzyżewski, A Fiszbach I 
W. Morawski

—  ZA „OI'Ol{ YU.- UZY". ł , , ^ ,
o.harżm iyi h sied li „ lak , sobie" 30 letni 
kmiotek Antoni Czyżewski 1 lrz< j inlodzieó 
cy w wieku od iai 2 ‘ 'ł.H Wszyscy o skar­
żeń. i  ait. 129 — opór wł*d</.

Czyżewski przedstaw ia całą sprawę w len 
sposób. Dnia 24 listopaua ub. roku, szedł | 
przez K ortlieze do Ko ogródka z wezwa­
niem  rejenta na 25 tego. miesiąca, Ponie- 
w ui zaczęło już laniarzcjwić poslanowil prze 
nocować we wsi odległej od K ce lic z  o 2 
km. Tapukał ilo sołtysa, a le  t ip i mu iJe 
otworzono. P< szedł tedy do drugiej 1 trze 
Cjioj chałupy, z takim sam ym rernila tem . Za 
wrócił do sołtysa i mocnie! zapuka! do okna 
prosząc o nocleg. W ied , wyszedł sołtys I 
rzucił się na niego z pięSciami, wyzywając 
od kom unistów. Pod-o-bno pobił dotkliwie. 
Poty m chwycił z przodu za kołnierz ubrania 
i pociągnął na wieś, mówiąc, ie  da odpo 
wiedni nocleg. Czyżewski przestraszył się 
i zaczął wołać o J-omoa Nadbiegli ludzio 
! trze j wspoioókarżcdii: Mikołaj, W łodzi­
mierz i Paweł Hoflacze wstawili się za Czy- 
lew skim , prosząc aby sołtys go puścił. Soł­
tys usłuciiał i udał się do pom ocnika sek re­
tarza grnftny, mieszkające;'- przed Koreli 
czarni, i razem  z nim za łlam iow ał poste­
runek policji. Policja urządziła we wsi obła 
wę i zatrzym ała Czyżewskń^o. Przy bada- 
n i mocno go pobito i w tej spraw ie Czy­
żewski złożył odnośną skargę. Oczywiście, 
wskutek zatrzym ania do rejen ta  nie mógł 
już sławić się w o-znaczonym term inie.

W spółoskarżenl potw ierdzają zeznania 
Czyże wsi iego. Żal rm było ezłou ie .a  i dla 
tego prosili, by sołtyo ■ o zwolnił. Ale świad 
kowie oskarżen ia: kom endant posterunku
prm ocnik sekretarka gminy I softys przed- 
staw iają sprawę w innym nieco świetle, a 
więc: ie  Czj'żewski w łam ał się poprostu do 
mieszkania sołtysa, żc slau i* l sołtysowi 
opór, gdy chciał gc odprow adzić na poste 
runek policji, (stosownie do zarządzenia ko 
nu nuiinta posteiunku, by nie przyjm ow ał 
włór-zęgow na r.io:), ie  Czy-cwski podejrza­
ny jest o  komin, zni, ho pukał także do mie 
szkani-a sekretarza jaczejki kom unistycznej 
(jakkolwiek policja w miejscu zamieszkania 
Cryiew skiego nie potw ierdziła tego zarzutu 
co do nielojalności o*kaTŻom go w stosunku 
do państw a), i ie  trzej w spóloskaiźeni po­
chodzą ze wsi skom iintzow anej 1 stałe .szy- 
kanują sołtysa, który świadczył przeciwko 
komunistom i jest w stałym Kontakcie z wl.i 
dzami: zamiaist dopomóc sołtysowi doprowa 
dzić Czyżewsttiego do  ]H>sieruaku. 2a iąda li 
by go puścił.

Sąd Okręgowy skazał Czyżewskiego na 
10 miesięcy w ięzienia, a pozostałych na rek 
więzienia. Knz.

—  SZKODLIWE PRZYMROZKI. W sku­
tek zimcznego obniżenia się tcm jicratury 
podczas ostatnich nocy (od 1 do 4 bm.) w 
wielu m iejscowościach koło Nowogiódka, 
jak  np w Horodziłówce, ucierpiały ogórki 
fasola i naw et owies.

kulaforem. Interes autobusowy w Wilnie 
nie przyniósł mu spodziewanych zysków. 
Obecnie zaś wszystko wskazuje na to, że 
po upływie 13 miesięcy, kiedy wygaśnie 
zawarta ostatnio umowa z miastem, „Sau­
rer" nie może już liczyć na przedłużenie 
koncesji.

W tych warunkach „Saurer" zechce 
praw dopodobnie jak najkorzystniej dla 
siebie ułożyć warunki płac pracowniczych 
w okresie ostatnich osiemnaslu miesięcy. 
I lo jest prawdopodobnie zasadniczą przy 
czyną wykazanej wczoraj nieustępliwoś­
ci w ustosunkowaniu do żądań pracowni­
ków

Z drugiej strony pracownicy stoją 
twardo przy swoich żądaniach i -opowia­
dają że nie cofną się przed ponownym 
strajkiem.

W zaterg pracowników Tommaku ze 
szwajcarskim „Saurerem4' powinny wej- 
rz eć władze administracyjne, Wł.

—  Kontrola nad ogłoszeniami Zarząd 
Miejski wydal zarządzenie, i e  wszelkie 
ogłoszenia I druki winny być przed roz­
plakatowaniem dostarczane Zarządowi do 
przejrzenia, a to w celu ujednosteinienia 
formy druków 1 zapobieżenia rozklajeniu 
ogłoszeń z biedami stylistycznymi I gra­
matycznymi.

Li OZ K A
—  R o rb u d łiw a  e le k tro w n i m ie j­

sk ie j. R ad a  M iejska w L idzie , n a  o»la 
Łnim p o sied zen iu  u ch w aliła  dodaŁko 
wy p re lim in a rz  b u d że to w y  na irozbu 
dow ę e le k tro w n i m ie jsk ie j t. j. na 
nab y c ie  s iln ik a  550 k m. w  K aliszu.

B udow ę ha li m aszy n , fu n d a m e n t i 
n m o n t ,  budow ę gazow ni i p rzen u d o  
wę s iln ik a  na gaz i na ró żn e  nieiprze 
w idz iane  w yda tiki ra z  nn 142,000 zl.

—  P o  p ijan em u ... D o srpiŁala po 
w ia tow ego  w L idzie, d o s ta rczo n o  Ju  
l ia n a  W aszk iew icza  z H erm anLszek, 
p<.w. lidzk iego , k tó reg o  w m iastecz  
ku  W e renów  ie —  Ja n  W ołyniec. (k ie 
ró w n ik  k o o p era ty w y ) w  sk u tek  n ie  
ostrożnego  oL chodzen ia  się z b ro n ią , 
p o strze lił z rew o lw eru  w b rz u c h .

W o łyn iec  zosta ł z a trz y m a n y , do 
w jny  si?  p rz y z n a ł, lecz z p o w o d u  sil 
nogo op ilstw a n ie  m ógł n a ra z ie  w y 
j-:ii4ni>ć p rzy czy n y  a» rśc ia

S tan  ch o reg o  •— b ezn ad z iem y .
— POŻARY. We wsi Klewry, gminy 

lipniskiej wybuchł pożat który zniszczył 
suszarnię lnu na szkodę Michała Niełwie- 
dowicza werłoSci 500 zł.

Przyczyna powstania pozam r.arazie 
nie Jest ustalona.

W kol. Pasieka-Tudzinlszkl. pow. I',dz- 
kiego, wskutek wadliwego przewodu ko 
minowego spaliła się ziemianka Stanisła­
wa Sciszewskiego, stanowiąca Jego miesz 
kanie. Poszkodowany oblicza straty na 
400 zł

— Święło M kifcieiy w W erm ow ie, W  
dr-lu 0 c z c w c a  w m -ku W erenow le odbył 
s*ę olichód Święta Mł-ndzieży, wcdńig nastę 
pojącego program u: od godz. 7 raw odv spor 
tow-e o POS 1 OS., o godz. 10,30 ra-boiióst- 
wo w kościele p ara fu tn y m , o godz. 12.30 de 
filada n a  placu kolo rem izy pTzrd staroslą  
p o r lutowym.

W  defiladzie wziął udział oddział Zv 
Slrzeleckiego, Ochotnicza Straż Pożarna ze 
wsi Towzgśnlany, Oddział harcerzy i Koło 
Mbwtej W si z Kletkienik.

Oddział Ochotniczej Straży Pożarnej w

Polscy kupcy z Ameryki 
mają przybyć dc ¥ilna

W przyszłym łygodniu ipodziewany 
jesl przyjazd do Wilna wycieczki kupców 
polskich re Sianów Zjednoczonych A.P. 
Goście zaoceaniczni zwiedzą miaslo i wy 
korzysłtją swój pobył na zaznajomienia 
się z koniunkturą gospodarczą naszycłt 
Ziem.

Ceny cegły
i

Wojewoda wileński wyznaczył w dmu 
5 czerwca 1937 roku na terenie m. Wii -a 
następujące ceny na cegłę peH ą za ty­
siąc szluk w złotych.

Cena pełnej cegfy budowlanej za 
1G0O sztek na terenie m. Wilna nie może 
orzekraczać 42 złotych loco cegielnia o- 
raz zl. 50.50 loco budowa, o ile od leg­
łość miejsca budowy od cegielni nie prze 
wyższa 8 km, w wypadku dalszej odleg­
łości może być pobierana dodatkowo 
oołata w wysokości 1 złotego —za każ 
dy następny kilometr od tysiąca sztek 
przewiezionej cegły.

Winni żądania lub pobierań a cen 
wyższych od olo-esionych powyżej ulegną 
w drodze administracyjnej karze aresztu 
do sześciu tygodni lub grzywny oo zl. 
3 tysięcy, przy czym może być orzeczony 
przepadek (konfiskata) cegły.

Ja uj i, t :

Granitowy portyk w ratuszu
Restauracja gmachu ratusza posuwa 

się w szybkim tempie naprzód. Kierownic 
iwo robói, kłć/e spoczywa w doświad­
czonych rękach inż. Narębsk ego, posła - 
nowiło zamienić senody wejściowe na 
stopnie z granitu. BedZie to nadawało 
swoisty styl całemu ratuszowi. O Jpow ied 
nie ‘lości budulca zosfaty już dostarczo­
ne na miejsce 1 .roboty w niedług'm cza 
jie zosfaną wykonane.

„ N t e r i y c h  M i t y $ f ó w “

Studentów W ydr. Sztuk Pięknych USB. ot 
war a codziennie (piócj świąi) od godz. 
10 do 7 w lokalu „Naszej KDęgarni' — 
ul. Wielka tylko do dnia 15 czerwca Wej 
ście 20 gr., wycieczki 10 gr.

POKOJE
TAFIE, CZ\ STE i CICHE 
W HCTELU R C Y A L

Wa 'jra w a  Chmielna zt
Dla pp. aytelnłltó* „Kurier* Witeńsk." 

15% rabatu

W eiencw ie, da którego nałożą aami Żydri. 
na zaiząuzoną przt-z n acz i.kA a  zbiórkę nie 
staw ił się i  w łw ięcie wogól* udziału nie 
wziął.

Po di Wadzie n# targowicy odbył *ię dział 
kultura,’no — artystyczny, poprzedzony po 
w italnym  przem ówieniem woj!a Stanisława 
Pionki o raz  staronty powdatowfgo.

Na specjalnie urządzonej scenie zoatuly 
odtw orzono tańce ludowe śpiewy t insi ni 
racje. Następnie odbyła się g^a w siatków ­
kę. zaś o ogdz. 1S w świetlicy Z. S. odbyła 
się zabaw a ludowa, i*

W  obi hodzie wzięło udział ekolo 500 o 
sób.

m m m a m m m m m m m m

R A D I O
ŚRODA, .dn ia  9 czerwca 1937 roku.

fi.la — Pieśń poranna; 6,18 — G iirnałty- 
ka 6,38 — Płyty; 7,Od — Dziennik poranny; 
7,10 — Płyty; 7,15 — Audycja dla poboro ­
wych; 7,35 — Płyty; 8,on — Audycja dla 
szkól; 11,30 — W esoły po ran rk  — cud. 
ułożona z u.itbionych .eierszy i melodiJ 
dzieci; 11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał: 12,03
— Dziennik; 12,15 — Chwilka litew ska w 
języku litewskim ; J2.25 — Kom-ert orkiestry 
W ileńskiej; 13,00 — Muzyka, 13,25 — A»dy 
e ja  życzeń dla dzieci; 13 35 —  D c muzyki 
jropałarnej ,D); 16.00 — W  rytrol-' walca
(Dj; 15 10 — Żvcie kulturalne 15,15 — 
Fragm enty powieści „Krzyżowcy" Z Kossak- 
Szczuckiej; 15,"5 — Chór dzieci «zkolv [>0 
•wszechnej Nr 42; 15 45 — W .adotnośc! go- 
sjKsdarcze; 16 00. Gawęd- o rodz.na? poetów: 
16.15 —  k o ic t r t  xozrvwkowv; 16.45 — Rn 
k iina — odczyt. 17 00; K oncert; 17,50 No­
w oczesna ks,ążka: 18,00 — Chwila Biura
Studiów; 18,10 RecHal fozł ptenowy 18.40
—  WiL windom, sportowi-; 13,4! — (-"ogrom 
na czw artek, 18.50 — P o ' iwanie na Oceanie 
Lodowatym ; 19.00 — lm presjon ’zm muzycz 
ny: 19,40 — Skrzynka ogólna 19,50 — ia ■ 
domości sportow e: 20.00 — Kone-ert n  u w k ' 
lekkiej -w wvk. o rk  Rozgłośni Poznańskie) 
pod ayr. F. K owalika. 20.45 — D: iennik;
20.55 — Pogadanka ak tualna  - -  Report ż 
z Bukaresztu-. 21.00 — K oncert chopinowski; 
21 45 — Jazda -  Z inrdanką — h-m oreska  
A. Dygasińskiego: 22.0h — Muz>k„ tan e  z 
na  w wyk- maL ork . P R. pou dyr. Z, Gó  ̂
rz> .kiego; 22-50 — Ostatnie wiadomoSm 
i kom unikaty: 2 5 .0 0 -2 3 ^0  -  Tańczym y 
(Dj w przerw ie ok. 23.10 — ,.Frasj 1 na 
dc b ranoc‘‘

CZWARTF.K, dnia 10 11 1937 r.
6,15 Pieśń poranna; 6,18 GunnaMyka 6.38 

Mu tyka (plytyl; 7 00 dztennik porarniy; 7.10 
Muzyka (płyty); 7 15 Audycja dla poboro  
wv«:h 7.S5 Muzyka 'p ły ty ' 8.00 ć udy-. jf J-a 
szkół- 1130 Poranek muzy zny dla m k dzie 
ż t .  11.1)7 Czar i hej-ial; i2,03 Dz ennik pot. 
12 15 W j-padek pczv p- - <’> — felieton 12 
p ; wory M ozart;; 13.00 M ezyka popu’a~ ia; 
13.35 Młodzież Czerwonego Krzyżu ipśewa
13.55 D. c. muzyki popu larne '; 15.00 W ojsko 
g ia; 15 10 Żceiekulturalne miasta i prow in­
cji: '.ć.iń Fragm enty z pt c ;e £ci Krzt żo- - 
ev‘‘ Z Kossak Szczuckiej; 15.25 \1 HeAsk pt 
radnJk sportow y; 15,30 F iagnien t z opery
Dzwony K ornew ibkie; 15,45 Wiadomości 

ł-js 'o d a rc ie : 16 00 Podróże m ędzyplanehir 
ne — pog- dla dzieci; 10.15 P iz tro d a  w p'cś 
n: i m uzvcc — koncert; 10,45 Jak  wa zyć 
z 4 k rad an im i gadów, 17 00 Zespół salonowy 
Stefana Raclv\nia i M. D e m a --Mikuszev.sk! 
„ .osenki: 17 id) Poi adn.lk sf ortow y «  
C liw i'ka litewska w języku *u-w*kvw 
gt-rzynka te. haiczn;: 18.20 Utwory Mieczys­
ław a Karłowicza; 18,35 Ptescnto kabaretów e: 
1^.40 Program  na plątok 18,4a 11 lfl **-.!« 
w;2 dom sportow e. 18 50 D la rz ^ o  k -n u m im  

nasz li wTogtem? 19.00 ..Sam aryłanin 
T , od Sal e r’ o* -  Mi chow  sko. 19 40 CWop 
w raca  ea r jn e k  — po«- M Ziom ka 19 oO 
W iadomości sportowe 20.00 Kor.cerl sym o 
n czny. T ransm isja z W aw elu; ok 20,10 
Dziennik w iec/o iov ; 2* 45 Ja rd a  z Z iujdan 
ka -  hum oreska 4. Dygas;fts’»--go; 22 00 
Kalejdoskop — aud. ni i^w zna w oprać. M 
U  ięgi dewskiego: 22.50 O statnie TÓadonwMo 
1 ko-nunikaży; 23 00 Tańczym y, w przerwie 
ck 23 10 „Fraszki na dobranoc".

t ea t r  s m u z y k a
M1RJSKI TŁA IR LETM  '1  1 W.RODZIE 

PO BFBNARDYNSKIM-
D z«. we środę i ju tio  we erw artek wie- 

czo:ero Ig- 8,15) pow tórzenie kem rd i „Za­
biję cię", po ren  arii zn-żonych.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
Dziś we środę i ju tr"  » i  czw artek wńeczo 

lem  o godz. 8,15, po eenach propegandow j ch 
kom edia „fKl w io.a»ra do IDrankn*' , pp 
Sciborową 1 Scil>orem w rola- h głównych.

TLATU MUZYCZNY „LUTNIA".
Codziennie odbyw ają się intems; wne pró- 

by pnzep.ęknej, m elodyjnej cperełk i „Ba­
ron Cygański" k tórą T eatr „L u tn 'a  ‘ otw iera 
sezon letni W roli tytułowe! wystąp- K azi­
m ierz DesnbowiJiL kóry  nalicza tę rolę do 
swych najlepszych. P rem iera w końcu tygod­
nia

B H H H H n M M H I H H H H I

Wydarzenia dnia ubiegłego
Nieznani sprawcy przedoslall się do 

lokalu chemicznej farbiarni „Ekspress" 
p,zy ul. Wielkiej róg Szklane, I »k'adl; 
stamtąd ubrania męskie i damskie, ogól­
nej wartości 20C zł.

* »fc
Wczoraj donieśliśmy o krwawej bóice 

na Lipowce, w pobiizu radiostacji vuień- 
skiej, podczas której został śmiertelnie 
ranny niejaki Aleksander Minkiewicz — 
który zmarł w szpitalu św. Jakuba).

Dochodzenie wyka; iło, że sprawcą 
poranian.a M.nkiew’cza byt roboinlk Szo 
słak. Szostak został pierwszy napadnięty 
l p~b:)y przez Minkiewicza i działając 
z kolei w obronie własnej, śmiertelnie 
zranił naprastmKa. Szostaka osadzono w a- 
reszcie centralnym.

* * *
Wudka jesl zgubna w swych skutkach. 

Przekonał się o tym Julian Herasimowicz 
(Tyzenhauzowska 10), który po pow ocie 
v/ sianie nietrzeźwym do domu zasnął, 
tak mocno, że nie słyszał jak do m eszka 
nia przede dał s.e złodziej, jak zrewido­
wał jego kieszenie i skradł z portmonet­
ki 250 zł.

iii #
Donosiliśmy o kradzieży 300 krzaków 

pomidorowych. O been.e identyczną kra­
dzież popełniono na szkodą Emilii Ko- 
C7yk (t+ybiszki 33). Tym razem jednak

złodzieje ogrodowi skradli cebulę na 50 
złotych,

* * *
Fatalny w swych skutkach napad łobu­

zerski miał miejsce w nocy na ulicy Wi­
leńskiej, róg Gdansk.ei. Kilku osoomkow 
zaczęło zaczepiać przechodniów. Jeden z 
przechodniów, 20-kiIkuletni M. Łafuszyń- 
ski (Portowa 13), zoslai dwukiofn.e ude 
rzony żelazną laską w nogę, na skutek 
czego upadł na chodnik ze złamaną no­
gą. Popołow.e przewiozło ofiarę łobuze. 
skiej napaści do izpiłala św. Jakuba. 
Przechodnie powiadomili o wypadku po 
licję, która wszczęła niezwłocznie pościg 
za sprawcami 7dotaii oni Jedrak zbiec. 

* * *
E jejen jsz Szoć (Kadzbadzka 36) ma

znowu zmartwienie Twierdzi on, li robot
nlcy, wysłani przez Urząd Wojewódzki 
celem zabran.a kamieni, leżących na uli­
cy, samowolnie zerwali ogrodzenie |ego 
posesji I skradł trzynaście wozów kamie­
nia.

* .« *
Pełronela Januszkiewiczowa (rlrybisz- 

ki 36) zosłała wczoraj wieczorem napad­
nięta i dotkliwie Dobita przez sąjadkę Ma 
rię Arystewą, naturalnie, ze na Ile pora 
chunków osobistych.

* * *
Dcminik Miklewicz (Sokoła 13) zasną* 

w lesie. Gdy obudził s;ę, stwierdził brak

paritołli wartości 15 zł. Rzecz w tym, że 
.Miklewicz dla wygody zdlął przed snem 
pantofle z czego, nie omieszkał skorzy 
stać przygodny złodzlej- 

* * *
Pom.ędry wspólnikami wynikają cza­

sami niesnaski i kłótnie, które kończą się 
skargą w policji. Abram Szejniuk (Zwie 
rz> niecka 14) współwłaściciel łabr/ki wód 
gazowych oska+ył .wego wspólnika Ab-
rama Kowarsk^go (Ponarska 35) o kra­
dzież 3 miedzianych balonów, wartości 
120 złotych

* * *
Bronisława Rusiewiczowa (Klonowa 4) 

zosłała oskarżona o brz dkie przestęp­
stwo. Ko;z/stając z choroby swei sąsiad 
ki, Marii Oiińcktej, w yludzra [>odstępnia 
od jej 14-letniej córeczki 11 zt.

* * *
Stanisława Zemarówna (Słowackiego 

19) oskarżyła p^aeżkę Dominikę Osfrou- 
chowę o kradzież bielizny Osłrouchowa 
twierdzi, że zosłała okradziona przez zło­
dziei. Połicia wyjaśnia sp'ewę,

* * *
Kominiarz Franciszek Nejman znalazł 

s.q wczoraj w ko n śa* ac e nie z racj 
'p*-awowama swego łachu, acz pod za­
rzutem usiłowania wyłudzenia 40 zł ne 
podstawie sfałszowanego kwłłu o d  próbą 
szcza kościoła Setce Jezusowego przy sA 
Archanielskiej.
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Doroczne V falne Z branie
T-wa Przyjaciół Nauk w Wilnie

W dniu 8 bm. odbyło tlę XXIX walne 
doroczne zgrcmadzen-e T-wa Przyjaciół 
Nauk w W'łnie. Jak ze sprawozdania o 
gólnego wynika, w Ciągu roku 19)6, któ 
ry był rokiem 30-f/m istnienia T-wa, dzia 
łalność ieqo wzorem tał ubiegłycn skie 
rowana była: z jeane, słrony ku dalsze 
mu urzeczywistnieniu Jego zadań ściśle 
naukowych, a z drugiej ku zapewnieniu 
mu podstawy mafer.alnej M.mo na ogół 
riesprzyjających nadal warunków działał 
ność ła rozwijała się pomyślnie, czego 
wyrazem sa pomiędzy innym<: wyjście w 
łw*ał licznych nowych wyda wniełw, oży 
w ona praca naukowa w poszczególnych 
działach I wydziałach, oraz słosunk! u- 
irzymywane przez T-wo za światom nau­
kowym. W marcu roku 19dó T-wo Przy­
jaciół Nauk w wyniku zaszczytnej dlań 
uchwały wolnego likwidacyjnego zeb ra­
nia Komitetu Uczczenia Pamięci śp Ed­
warda Woyniłtow:czaf wielce zasłużone­
go oDywałela kresowego, przejęło jego 
agendy mienie w posłaci gotowkl w wy 
sokośc zł. 3 251,48 i 1000 rubli w złocie, 
pewnej ilości egzemplarzy łomu pierwsze 
go „Wspomnień Edwarda Woyniłłowi- 
cia ' I materiałów archiwalnych.

W dniu 26 kw ełnia dł. T-wo gościło 
w swych murach min, ośw. prof. dr. W oj■ 
c'echa świętosławskiego. W związku z 
łym doręczony został ministrowi memo­
riał w ycia jący  opinię T-wa o zamierzo 
nych przez Komitet Ortograficzny przy 
Polsk e | Akademii Umiejętności zm snach 
pisowni. v.

W lufym roku sprawozdawczego TPN 
Dowotane zostało na członka założyciela 
nowopowstałego Podolskiego T-wa Przy 
jacióf Nauk w Tarnopolu, któremu na za­
początkowanie księgozbioru wysłano 
komplef własnych wydawniclw.

Posiedzenie naukowe (poza wydz.ala- 
m ) odbyło się w okresie ooiętym spra­
wozdaniem jedno, mianowicie 104-ie i 
DOśw.ęcone bvło sprawie zmian pisowni 
polskiej, zamierzonych przez Polską Aka 
demię Umiejętności.

Jeżeli chodu o był małerialny T-wa, 
fo główną jego podstawę stanowiły na­
dal dotacje Funduszu Kdltury Narodowej 
mimst. WR i OP, przeznaczone todnak 
przedo wszystkim na cele wydawnicze, 
potrzeby ogólne T-wa zaspokajane były 
głównie z takich źrOdeł, jak: składk!
członkowskie, op!ały muzealne lid., tocz 
wobec szczupłości łych źródeł nie mogły 
być fe połrzeby uwzględnione w sposób 
należyty. Poważną pomoc wyświadczyło 
T-wu Biuro Funduszu P-acy. Pow. Zakład 
Ubezp Wzajemnych oraz Kasa Im Mia- 
nowskiequ. N'epomyślny słan materialny 
T-wa n:e  Dozwolił zarządowi na przystą 
pton e do zrealizowania projektu rozsze 
rżenia posiadłości T-wa I rozbudowy gma 
chu, aczkolwiek jest to sprawa palaca. Na 
leży jeonak wspomnieć, że w związku z 
aokonanym ostatnio opracowaniem planu 
regulacii miasta, w szczególności dzielni 
cy w której gmach T-wa jesi położony 
isln.eje dla T-wa nadzieja znalezienia się 
w otoczeniu bardziej niż obecnie odpo­
wiednim dla n e d z b y  poważnej placówki 
naukowej*.

Walne zgromadzenie doroczne Twa 
odbyło sie w 1936 r. jedno; zarzad T-wa 
miał w lym roku posiedzeń 6 Wciągu 
całego roku sprawozdawczego skład za- *

rządu był następujący prezes — prof. 
dr. Marian Zdziechowski, wiceprezes — 
prof. dr Stanisław Kościałkowski, sekre­
tarz — mgr. Aleksander Jodziewicz, skar 
bnik — Okławiusz Rackiewicz, kustosz 
muzeum —dr. Michał Brensztejn, kierów 
nik rsiążnicy —  prof dr, Sfan. Zającz­
kowski, redaktor wydawnictw —prof. dr. 
Bolesław Wilanowski oraz przedstawiciele 
łrzech wydzia’ów: prof. Manfred Kridl, 
prof. W ład. Dziewulski, prof. Józef Trze­
biński.

W dniu 1 stycznia 1937 r. TPN w Wil­
nie liczyło członków; honorowych 18, 
koresDondertóyr 4, protektorów 5, doży­
wotnich 1 wieczystych 35, zwyczajnych 
320.

Jak wynika ze sprawozdań wydziałów 
T-wa, w>dz. filologii, literatury I sztuki

—ł If tv  zebrania naukowe, sekcja hi­
storii szlukl f 1 posiedzeń, na których wy 
otosronn 15 referatów, wvdz. nauk mah- 
przyrodniczych i tokarskich odbył posie­
dzenia, na których wygłoszono 48 refera 
łów 1 wreszcie wydz. filozofii, historii I

nauk prawno-spofecznych odbył 5 posie­
dzeń naukowych.

lak i w lałach poprzednich, działal­
ność wydawnicza T-wa skupia się w jego 
trzech wydziałach i sekcji historii szłuk. 
W yka. wydawnictw T-wa za rok 1936 o- 
bejmuje 8 pozycyj.

W dziale rękopisów rok sprawozdaw­
czy zaznaczył się większą niż w którym 
kolwlek z ostatnich lat dziesięciu ol;ar- 
nościa oraz liczba ofiarodawców z róż­
nych stron kraju, którzy złożyli łącznie 
25 tek, fascykułów I paczek hefcl jedno­
litej oraz 26 listów i dokumentów osob­
nych. W ogólnej sumie w działa rękopi­
sów T-wo posiada 899 łomów, fascyku 
łów i paczek manuskryptów o treści je­
dnolitej, 1976 dokumentów, aktów I li­
stów osobnych w tym 46 pergaminów.

Muzeum w roku sprawozdawczym o- 
łrzymato ogółem od 30 ofiarodawców 
358 przedmtofów pomnażających działy: 
prehistoryczny, hisłoryczno-obyczajowy, 
numizmatyczny i dział izfuki.

.Puhar Narodów" na Międzynarodowych 
Konkursach Klinicznych

Podczas Xi Międzynarodowych Konkursów Hippicznych w Warszawie, został ro ­
zegrany konkurs o nagrodę Polski Im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej' Polsktoj 
ł, zw. „Puchar Narodów1*. Zwycięstwo odniosła zdobywając „Puchar Narodów* 
ekipa rumuńska, przed ekipami poiską I łotewską. Zdjęć 'O przedstawia moment 
składania gratulacyj przez ministrą Spraw Wojskowych gen. Kasprzyckiego szefo­

wi zwycięskiej ekipy rumuńskiej.

N um er ;tkl 811/37.

Obwieszczanie
o i ir,YT4r.n

Komornik Sądu Grodzkiego w  Stommie, 
If-go rew iru, A leksander Tżyckl, m ający ka.n 
celarię w SłoninGe. ul. Poniatowskiego nr. 50 
na podstaw ie art. 002 3 p c. podaje do publi 
cznej wiadomości, że dnia 22 czeTwea 1037 r. 
o godz. 12 w maj. Tssa.jewi.cze gm. Derewna. 
odbedizfe się dm ga licytacja ruchom ości na 
lecących do Heleny Bro isk;ei. sk tadaiąrcj 
si° z fu tra  damskiego i dam skiego zegarka 
rprzneeo, oszacow anych na łączną sumę zło­
tych 900.—.

Ruchomości można oglądać w dniu l.ryta 
cjh w tnieiscu i eza*ie er lże j oznaczonym .

Dnia Rt m aja 1937 r.
Komornik A. Tżvck1.

HELIOS 1
NEW JORK

Premiera. 2 godz. niezapomn. 
wrażeni Rewelacviny film

- S A N  FRANCISCO
W rolach ę[łćw,.ych. JOAN Br*N»ET i FRED MAC MUARAY

Nadprogram ATRAKCJE 1 AK fClfllJ A

Ceny zniżone
na wszystkie seanse:
Balkon 34 gr. 
Parter od 60 gr.

A
N

Dziś K R Y  FRANCIS w w elkim 
Filmie

N A P IĘ T N O W A N A
Nad próg ar. WsnaHały dodatek w 2 aktach p. t. 

„SKRADZIONY POMYSŁ" I aktua.ia

CENY:
Balkon 34 gr 
Parter od 60 gr
na wszystkie seanse.

Wielka epopea m.lości I obowiązku na tle życia polskie

^ I ^ ipJ RAPSODIA BAŁTYKU
W rolacn gl. wybfenl artyści el.iamj polskiego I M. B ogda, B. Orwld, A. Brodzisz, 

M. Cybulski, J. Kart- ■ Inni. Nadprogram Atrakcje

06NISKO ■ Dziś wtolkl film eozotyczny p. t.

ZRIEG Z
M UZYKIR u ty n o w a n y  

N A u rz rc u i.
ud/iela leKcyj gry na fortepianie

— Cen/ oizystęane — 
ul. Jagiellońska. 8 m. 22, g. 4 6  dp,

z C h a i l f s e i r  B le k f o r d s m .  bohate m .Maradu* w roli ql. Romans. Awantura. Przyanda 
Xnd progtyim I IIOZMAICOSE DODATKI. Pocr- j r n r w w  o I-ej,  w medz 1 iw. a  -ł ej

Ceny i\m\ prawne] i dochody 
i  N ó w  p o ip ra P i. w Braiyll!

W sianie Sao Paulo ziemia uprawna 
w okresie dobrej koniunktury na knwę 
(1928 r.) była sprzedawana po ca 2000 
mlrjs. za ulkier (jeden alkier — ca 2,5 ha) 
w roku 1931 — 600 mlrjs. O tecn ia  w 
związku z wzmożonymi plantacjami łrzef 
ny cukrowe! i bawełny wzrosła do 1.500 
i nawef 2.000 mlrjs. za alkier. Pozornie 
duża zw/żka ceny ziemi jesł w istocie 
dużo mniejsza, gdyż wartość milrefsa po 
ważnie obniżyła się w stosunku do arły 
kułów pierwszej potrzeby. — Można li­
czyć, że ziemia w stos do 1928 roku o 
becnia warta jest 750— 1000 mlrjs. za al 
kier. 1 mers =  0,3475 zł. według kursu 
z dn. 2. 6. br,

Plantacje pomarańcz kalkulują się łeż 
dosyć dobrze, gdyż handlarze owoców 
w miastach płaca za skrzynkę zaw ężają­
cą 100 szt. pomarańcz 10 mirs, Na alkie 
rze sadzi się 500 drzewek pom srańczo- 
wych sprowadzanych przeważnie za sfanu 
Bahia, w odstępach 7 mir. na 7 młr. Jed 
no drzewo daje od 700— 1000 owoców, 
1. j. z alkiera od 1000 do 5000 skrzyrek 
Nawet biorąc pod uwagę kosz! drzewek, 
pielęgnację, koszty zbtoru I opakowania, 
to I tak zyski sa duże. Ale aby mieć ta 
kie dochody z plantacji pomarańcz Irze 
ba ją mieć tak dużą, aby można było ul 
rzymać własną pakownię i zaopatrywać 
skrzynki I t. p we własną firmę. Mały 
plantator ołrzymul* od wielkich firm fyl 
ko 1,5 miirejsa *e sio szfuk bez opako 
wania i sortowania.

Raid motocyklowy Związku Strzeleckiego
Klub Związku Strzeleckiego w Wilnie 

organizuje w dniu 13 bm pierwsze w 
fym sezonie motocyklowe zawody spor­
towe — raid szosowo-ierenowy na łrasia 
Wilno — Swięciany — Twerecz — Po­
stawy — Oszmiana —  Wilno. Oqó!na fra 
sa wynosi 330 kilometrów. Należy z ca­
łym uznaniem podkreślić myśl zorganizo­
wania imp-ezy sportowej, połączonej z 
jazdą w terenie oraz wybran.e irasy rai- 
du, prowadzącą przez ośrodki prowincjo 
n sine.

W rajdzie udział wziąć może każdy 
motocyklista zrzeszony oraz motocykrśc! 
niezrzeszeni, posiadający prawo prowa­
dzenia motocykla — bez prawa jednak 
ubiegania się o nagrody, ci ostatni ohzy 
muja plakiety pamiątkowe).

Zgłoszenia przyjmuje sekrefariat Klu 
bu Motocyklowego Zw:ązku Strzeleckie­
go codziennie od godz. 16 do 19 w loka 
lu klubu przy ul. iWIenskiej 12—8 (gmach 
Sejmiku W:leńsko-Trock!ego)

PAPUGA.
•CO Z TEGO WYNIKŁO?

(fKistoria prawdziwa)
Przyjaciele moich przyjaciół posiadali pa­

pugę — piękną papugę, k tóra nab iła  się (li­
ki. Miałem to sin orzenie w m ałej estymic 
D oprowadzała mnie zawsze do białej pasji 
drąc się wniebogłosy, iodwora wszedł do po­
koju: , S iadajt". Nie zdążyłem się jeszcze 
przyw itać z Jasiem  i Lolą, a już ptaszysko 
p< w tarzato raz za raze r Siaduj! siadaj! sia 
dajl".

— Nie lubisz widzę naszej Biki —  zauwa 
żył któregoś dnia jiorzciwy Jasio. — Doner 
wujo cię je j uprze jrnoić.

— No, nieco... nic takiego...
— Nie krępuj się Stefanku. nic lubisz Bi- 

ki, n ic  masz jednak racji — w trąciła żywo 
Lola. — To takie kochanie stworzenie. W yu­
czyła się Lgo „siadaj" od nas. Słyszała tyle 
razy jak  się prosi j>rzj byłych z wizytą: s ia ­
daj, i [Miwlarza biedactwo, w yręczając g o s ­
podarzy w uprzejmości.

— Tak. istotnie, (o bardzo ciekawe — b ą­
kałem, udnjąe zainteresowanie dla talentów  
Biki.

Nados-lo lato, wziąłem urlop i zamierza 
lani w yjechać nad morze. Stato się jednak i- 
naczej. Musiałem odłożyć term in wyjazdu na 
miesiąc. Nie jroprawito to mego hum oru. I 
właśnie w dnin nieudanego wyjazdu wpada 
nagle do mnie Jasio z projiozycją, która nio 
głąby przypraw ić o ból głowy nawet 1'legma 
tyczną niajnę Syron.ki-Tu/inki Jasio z wtaś 
c lwy ni tupetem  zaproponow ał liii ni umiej 
Tli więcej przyjęcie „na garnuszek" Biki!

— W yjeżdżamy pojutrze na trzy tygodnie, 
zam ykam y mieszkanie i nie mamy gdzie u- 
inieścić naszej papużki. Bądź tak dobry i weź 
ją do siebie.

Stało się. Od ooegdaj posiadłem towarzy 
srkę niedoli kaw alerskiej. Biki „osładzała11 
godzinę mej sam otności w m uracb m ieszka­
nia we właściwy sobie sposób. Od piętęj ra ­
no jioskrzekiwała wdzięcznie, w itając dzio- 
nek w mowie nieartykułow anej. O ósmej, 
gdym już wstał, Biki z pedanterią zegarynki 
cz.v profesora Gimnastyk' wyahiszala k ró ‘kie 
aforyzm y „W itaj!" — „Siadaj!" — Wy- 
g a j!" — lo był je j repertuar codzienny. Na i 
bardziej drażniło mnie to „w ygraj". Skąd jej 
się to wzięto? Kto ią nauczy] słowa „wy­
gi nj" i w jakim  celu?

Gdyby nie obawa przed konsekwencjunn 
ukręciłbym  łeb papudze. Któreeoś dniu, za- 
byjwiolyzowa.iy wiecznym „w ygraj", poszed 
iem do koleklury i wzięłem ćw iartkę losu.

W szyslko się końezy. skończyła sie wresz 
cle gościna Biki pod niobu dachem. Jasiowie 
przyjechali i babrali jiapugę. Pros I m Jas'n 
o w yjaśnienie noweeo repertuaru Bik'.

— Słyszato, jak  Lola wciąż mnie nam a­
wiała do kupna losu Loterii Pań- 1 wewej.
, Wv<jrai nareszcie" — pow tarzała. B ki z a ­
pam iętała „w vgraj" i przv.sv.oita po sobie Co 
jednak na ieiekawsze. to to. że istotnie wygra 
leni 10 000. ltow i il/totoni się o tym wezo 
raj. zaraz po powrocie

— Go ty mówisz? No. winszuję ci. Ale... 
w yobraź sobie, co za zLle" okoliczności. A- 
ppl codzienny Biki podzbdal lak na mnie, że 
wziąłem ćw iartkę do I klasy 39 Loterii.

— Nonren. omen. wv£jrasz S'< "nnku. ani 
ct.ybi wygrasz! Ja ci to m ów i- W ygrasz, ho

ir-wpJBWf*,* IWIU-W .«’» •w.1.f rm  IW""

Konkurs
Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydow­

skiej w Wiszniewie pow. wołożyńskiogo 
niniejszym ogłasza konkurs na słanowis- 
ko rabina w Wiszniewie. Kandydaci o d ­
powiedni w myśl usł. mogą się zgłosić do 
Zarządu Gminy Wyznaniowej Żyd. w Wj 
szmewie w terminie miesięcznym od dnia 
ogłoszenia.

ZARZAD.

0 \ L c f 'r*

u A u u J a

POTi W P

Gustowne mod e su 
knle, szlafroki, szali­
ki, sk a rpn k t ,  b urki, 

biebzna apaszki 
p ońr-oehv  — potoca

W. N uw icki
Wilno Wielka 30

Chcę kupić
? a ra ' nowy sosnow y
buduiecnadom
iługości 15 metrów 

szerokości 12 metrów 
ul. Chslrnska 25 — 1 

na .vnip!szkach

S P R Z E D A M  
MOTOCYKL okazy|- 
ple z p wod': /yjaz- 
au , 350- kz F, N.. w 
bardzo dobrym stanto 
po remoncie. Dowie­
dzieć się: ul. Obozd- 

wa 51 m. 1

A KI SZEKLA
M a r l i

Lakaerows
Przyjmuje od 9 ram 
do 7 wiecz. uk  J .  J a  
sińskiego 5—18 rór 
Ofiarne' fob. Sadu'

Studir.l U.5.9.
poszuKuje kor.uycji 
na wyjazd w okresie 
wakacyjnym. Laska 
we ofe-ty 1 e "O^ać 
do Kuc;era Wileńsk. 

pod . ‘tolfdny*

DOKTÓR MED.
J. Pfotrowfci 
Jurcienkcwa

Ordynator Sip. Sawloz
Choroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wllrśska 34, fet. m »
Przyjmuje od 5—7 ■»

u o r r o iCly-acwśa
Choroby weneryczne, 
skórne i meczopłc. 
W tlKl V KI, 121 

Przyjm. od • —1 11—t

Njuczyc&l
poszukuie korep t\cjl 
na lato. Przyqof5wuje 

do gimnazjum. 
Adres: Wismlew 

k/5w!ra 21

Niemiec,
student (Jniw—'sytrtu 
Berlinsk.etió, chciałby 
SDędztś wakac e let 
nie w sualątKu Tna 
'Vlleńszcz/zr!e 'ub  
Polesiut za udziela­
nie lekcy! niemiec­
kiego i frar.cusk’eao. 
Oferty p ed  .Pilne* 
do Redakcji „K W.*

Przvbiąkała się
wilczyca. Odebrać ul. 
SS. Milos irdzla 18/2 

(AntokoD, wejścia 
frontowe

kio nie gra, ule może wygrać, a  kto gra, do 
lego nie dziś to ju tro , uśm iechnie sie szczę­
ście.

Numer akt 89/37 r. 
w w iiw y s w i e tAiPAmuwjśfa

1) P r z y  w y p e ł m a n u  p rzek azów  
p r o s im y  o czyte lne  p o d a w a n ie  i m ie ­
nia,  na zw is ka  i adresu  oraz  o wymię 
n ienie  na odwroc ie,  na jaki cel pic 
r.iądze są p rzesy łane  —  p r e n u m e r a t a ,  
ogłoszenia i t. p .

2) P rz y  kon nimlkowanui  n a m  o 
zmian ie  ad re su  p r o s i m y  p o da w ać  
obok ddresu now ego tak że  i adres

dotychczasowy,  gdyż spis  p r e n u m e ­
ra to rów  p r o w a d z o n y  jest  nie według  
r.a7wi.sk, lecz według  mie jscowośc i  
(poczt).

3) O p rzerwi e  i zaprzes tan iu  pre  
r . i imera ty  pros imy zawiadom ić  naszą  
adm ini s t r ac ję ,  lub zw racać  be zzwł o­
cznie p i smo pod n asz y m  ad re se m  z  
do pi sk ie m  „Nie pr zy ję to 1'.

C A S IM O J Premiera D«i" r»rd>*óifv T o g ram . 1) S e n s s r v j n e  lu-

nazwiska „DETEKTYW Z HONOLULU“
W roli W'er ar o i a u d  2) W saaei-iy  śpiewno-muzyczny film

vvM E L ^ D g g £  C Y G A f i S K I I "  Szalony rytm tańca 

C E N Y  na wszystkie seanse: Ba lkon  30 gr., Krzesła od 50 gr.

M A R I A  S T U A R T
M om im em a1̂  e r o s  historyczny I) ^

w r r u r h  alównyi h Katarzyna H?pburn I Fredrlc March 
pak n a a M M  v  r a  ś f *  |  # J *g T M  a Ceny popularne  Balkon 30 gr

»  u Z m l t  s l I c Z K I part" 5 0 " S S U ”

Teatr Rewji
ul. L u d w isa rsk a  4

Dziś, środa 9 czerwca, premiera przeoojowej rewji p. f

Ody Kulczycka szaleje...
z■ J A N I N Ą  K U L C W t f C H ą  na czele zespołu. 

Humor. Śpiew. Tańce. — — Codzlenie 2 przedstawienia: o  godz. 7.15 I 9 30

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a — Wilno, ul. UnKupł Bindurskicęo ł. 
Redakrfa; tel. 79—gudz.ny przyjęć I —3 po południu 
Administracja: te' 99—czynnn od godz. 9.30— 15.30 
Di uk.irtila lei. 3-40. Redakc|a lęknpisOw nie zwraca.

O N d U k l y i  N ow ogródek  ul. Kościelna 4 
Lida, ul. Zamkowa 41 
B aranow lcze .  al. Narutowicza 70

P r z a d i l a w l c l e l e i  Klec ., Nieśwież. Slurmn, 
Szczurzym Stołpce. Wnłożyn, Wllejka.

CENA PRENtJMERA TY miesięcznie t od- 
□oszrnleni do domu w kraju—3 zt., za gra­
nicą Gzi. t  odbiorem w administracji z ł .2. i0.
aa wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ant agencji zł. 2S0.

CENY UULUSZLN: Z ł wiersz millmeti. przed tekstem 7 óg i . ,w  
ta tckst"iti 30 >i, kronika reuakc. I koniumkaty GO gr. za wiet 
Do tych etn  dolicza się za ogłoszenia cytrowe t ibelaiycloe 50°V

tekście bi* grt
. . j  Q   wiersz jednoazp.

u h  iycu c m  u u n c i i  «ię za ogłoszenia cytrowe t ibelaiycrne 5b°V Układ agło* 
sm fi w tekście 5-cio lamowy, za tekstem 10-łamnwy Za tieiC ogłoszeA l rtK 
brykę .podesłane redakc|a me odpowiada. Adnunls lacja ta C izeg .  tobie pia a a  
zmiany terminu druku ogłoszeń J nie przyin uje WstrzeZuń miejaca Ogło> 

sz.enia są przylmowanr w godz. 9.30 — IG 30 l 17. — 19.

Wydawnic two , K m j e i  Wtleaski* bp  x  o. i. Diuk.. ,Zurc ł* .  Wiluu, ul, b u k .  bandu.sk ie j ;u 4, tel. Kcddkiui uup. Ł^Kmuat B»Dlcs


